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Po rcwolucyi.
Rząd rosyjski jdnsił rewoluoyę sooyJi 

styozną na oałym obszarze swej olbrzymiej 
monarchii. J >  oze gdzie niegdzie tylko na 
Kaukazie dobija resztki oddziałów powstań- 
ozych. Ale ta rewoluoya, zanim sama zgasła, 
wydarła z piersi narodn prr.gnianie szerokiej 
swobody, bo działająo w jej imieniu, sooyaliśoi 
przerazili go dzikośoią swego teroryzma. Rze- 
ozywiśo.e, straszne było oblioie tej pierwszej 
swobody, która Rosjanom się ukazała! Sf.me 
moray, rabunki, p^ogi ■ Czyny tamowe obok 
frazesów o bezgranicznej miłości, braterstwie 
i prawie swobodnego głoszenia przekonań. Gzy- 
nowniocwu oddała ta rewoluoya olbrzymie 
usług , a ono wie o tem i gromko się cieszy 
ze swego tryumfu- Oto, główny dziem .k ozy- 
nowniotws Notcoje Wremia pisze: „Chodziło 
przeoież c to, aby rzęd mógł stanęó przed „du- 
0®%“ państwową z ozem godnem uznp»ua. Co 
on uczyni ? Ozem zgładzi hańbę klęski na Da
lekim Wsohoazib? Jak Uuiknie sądu sejmowego 
i oięikiego wyroku? Położenie jego by Jo nad
zwyczaj trudne. Ale sam los przyniósł mu 
wyjżoie z tej mami 1 podniósł .,ago reputeoyę. 
Tą szuzęśliwą okolicznością, która napełnia ra
dością każde patryokyoane seroe, st»ł się we- 
^nętrzy zamęt. Cokolwiek bądź poaonaó za
wsze ^piej, mc leżeó na ziemi. A tn rząd po
konał nie Dyle 00, jeno ogromną lig<̂ , która 
Wydała wojnę państwu. Japonia przed wojną 
żądała zaboru Korei, a po wojnie poprzestała 
na kawałlu bez.udnego Saohalinu. Natomiast 
tiga, złożona z Żydów, Finl&udozy] 5w, Fola- 
hbw, Łotyszów, Estów i Ormian, - ohoiała nas 
pozbawić niemal połowy europejskie itojj,', 
bo oderwaó od niej Finlandyę, kraj Nadl al
ty oai, Polskę, Litwę, Ruf i Kaukaz. Inna r ęo 
byłfi, stawka nasza w wojuie z Japonią, a in
na — z tą zdradsieoką ligą. Dlaczego ona 
odradzieok* ? dlaczego Lzatańsaa? Uto dlatego, 
że poszozuła Rosyan na Rosyan, & sama stała 
na ubocza, zacierająo z radośoi ręoe. Bo to 
j«^t fiktam, że wszystkie strtjk’ kcLjowc, po- 
oz-owe, telogrnficzue, które zubożyły nas o 
Sotki milionów rubli, te bolesne konwulsye, te 
w naszem ciele zatrute strzały, ta anarchia — 
wszystko to przyszło do Rosyi z Polski, a by
ło obmyślone na raszą zgubę przez ligę obco- 
plemiońuów, Najwięknzc, pztuki dekazała ona 
w tem, że na bagnety posłała lud rosyjzki 
w Moski* e, Sebastopolu, Odesit, Rostowie nad- 
dońskim, K i ’owie, a sama „pokojnie patrryła, 
00 a tej bratobojoaej rzezi będzie... Chwała 
Bigu, rząd zwyoiężył i stanie przed dumą pań
stwową z laurami na głowie. Ale tego nie 
dosó. Czas rozprawić się z obooplemieńcami. 
Czas rozkazać jenerałom, aby uprzątnęli gnia
zda ligi, a nie krępować iob woli mozem, jeno 
poieoić im, Łeby tak przeorali ziemię, iżby 
zdrada już nigdy nc niej nie wyrosła".

Notcoje Wremia słynie a u li ozemnośo. — 
jak widzimy, słynie zasłużenie. Ale znane jest 
ono jeszcze z tego, że nawale trafcie ocei. ta 
Usposobienie rusyiskiego ogółu : ilosownie
zmienia swą mowę. Kiedy więc tak cię ode 
zwało, to z pewnością wie, że się uie roz
minie z panująuemi uczuciami. Jakoż istotnie 
Rosyanie są w odwrocie. Przed rewolnoyą so- 
oyal.styozną tworzyli on‘ dziewięć stionnntw, 
z których na skrzydle prawem stali obrońcy 
' -mowładztwa, a na Lewem — sooyaliśoi. Śro
dek za|mowali konscytncyonalikoi, z których 
tylko jeden „związek 30 października11 zada
walał się em, 00 car dał w swym manifeśoie, 
Wszystkie zaś inne partye w liozbie sześoiu do
magały się rozszerzenia konstytuoyi, deoentre- 
-zaoyi, równouprawn.en a językowego, ob'eral' 

hoic; sędziów Naoto partye: radykalna, demo 
kratyózna i postępowa żądały autonomii dla 

■róledtwa Polskiego, a szerokiego samorządu 
dla L'twy, Rusi i K  uuazr. Fo rewoluoyi so- 
^yalistyoznej zniknęły na Iswioy dwie skrajne 
partye, mianowioie sooyalifctyoznz i radykalna; 
•Ĵ ko jawne organizacye, one już me istnieją. 
l r * y  następne nartye n» lewioy : demoaraty- 
ozna, postępowa i wolnomyślna złączyły się 
w. ł®^®n obóz który taf-.z się zorganizował na 
zje dzie w Petersburgu. Pizyjęto na tym w a- 

,ro6ram dawnej partyi wo “omyślnej, która 
m ędzy tenri trzema była najbaraziej umi trko- 
■**ara. Uchwalono dwie ostre rezoluoye przeciw 
brutalno 01, z jaaą r*ąd tłumił rewoluoyę, przeciw 
ombardowanin nomów, paleniu oałyoh wsi 

Wieszaniu spiskowców be* 8ądu, a dalej prze 
?iw zaprowadzaniu wszęds ie stanu woiennego 
1 ściganiu dzienma >v ,ie nad wnioskiem 
'b y  do programu s a mnictwa wstawić „wy- 
^ierzet ie sprawiedliwości kre3omu przeszedł 
. 7 ee do porządku dziennego 1 w *ońcu wazyst- 
*’mi głosami przeoiw dwom orzekł, ie „Rotya 

być jednolitą monarohią konstytucyjną1* 
!®daoxitą, to znaczy bez żadnych antonomij 

Taka więc będzie w przyszłej -lumie lt 
środkowem stronnictwem będzie „Zwią

30 października" -  partyą zadowolona 
noszącego tę datę. A na prawicy 

w ^  n obrońców s a m o  władztwa" zasiądą wa
stronnictwa, które powstały ju >< r 

viw°yi- Jedno z nioh utworzyło się teraz
t, ^ °sk w ie  na zjeśdzie powiatowyoh 1 guber- 
t ^ layoh marszałków szlachty, a przyjęło na 
U Q̂  npartyi ziemian". D rng’e -  takie same 

ożone z mleszoTttn —  włsśnie te az się

twoizy pod nazwą „Świętego Związku naro
dowej samoobrony". W  odezwie tego stronni- 
otwa czytamy

„Gromadźcie się Rosyanie pod ohorągwią 
„Świętego Zwiąiku1*, by walozyo za wiarę, ca
ra. ojczyznę, za 1 iepodzielność Rosyi, za pra
wa resyjskiego, prawosławnego narodu! Dra
pieżni nieprzyjaciele, ch>trzy wrogowie, ludaie 
podstępni zamieizyl' zgubić świętą Rosyę, roz
chwiać odwieczno podpory prństwa: wiarę 
prawosławną i samo władztwo cara, a zatknąć 
ozerwony sztandar. Co przez stulecia „i.fcrzył 
naród rosyjski, to zamierzają te drapieżne wil
ki rozszarpać na kawałki? Jak gad, owinął się 
ten spisek dokoła Rosyi, szydsi z Krzyża świę
tego, urąga oarowi, a narodowi groz> Z nami 
idż, rosyjski prawosławny narodzie! z nami. 
chrześcijańskie wojsko! imię Boga, w imię 
cara, do walki o spokój i rozkwit 4w'; jtCj 
Rosyi!“

Tak iedi7 społeczeństwo rosyjsk.e, przera
żone orgią sooyaiistcrnej rewoluoyi, wykonało 
stanowozy zwrot ku manifestowi z 30 paździer
nika, ohooiai przedtem na wszystkich zjazdach 
uznawało wielką niedostateczność zapowiedzia
nych w nim zmian w ustrojr państwowym. 
Wyzyskująo ten zwrot, wystąpiło stronnictwo 
czynownicze ae zdaniem, że „car ^t samo- 
władioą o tyle jedynie ograniosonym, ie  nie 
wolne inu się ■ rzeo Oamowładi>twa , a kiedy to 
twierdzene wywołało ożywione rozprawy, odez
wał dię hr. Witte, że to jest spór ohyba tylko 
teoretyczny, albowiem w istocie rzeczy Ładne 
monarsze prawo nie zostało uszczuplone: dotąd 
oai miał kilkudziesięciu doradoórr, odtąd zaś 
zapiagnął mieó ioh kilkuset — oto wszystko.

Ta zmiana w nastroju Rosyan muriała 
oddziałać na społeczeństwo polskia. Naraz spo
strzegło ono, że długa gojpodarkf. „pepetsórr" 
(P. P. S. — polskiej partyi sooyalistyoznej), 
endeków" (N. D. — narodowych demokratów), 
bnndowców" i różnych innych rewolucjoni

stów, zgotowała Polakom nieobliccone szkody: 
uietylko strasznie zubożyła kraj, nietylko me 
dała mu osiągnąć żadnej zmiany na lepszA, bo 
dotąd nawet rad raiejskioh i powiatowyoh nie 
wprc radzono, a'e nadto skompromitowała go 
w oozaoh życzliwych nam Rosyan. Stan wo
jenny, przepełnione więzienia, ściganie sędziów 
gminnyoh za urzędowanie po pojsku, rewizye 
wszędzie, niezliczone bankructwa, bezrobocie, 
nędza powszechna i reputaoya rewoluoyonistów 

oto są skutki dłuffiepo ni^gan,* warchołom1 
Więc sio odezwały lu źne a gniewne narzeka
nia. Przytoczymy dwa najśmielsze. Warszawski 

'rtegląd Poitwitchny pisze:
nPou wrględein ekonomioznym, apdeoz- 

nym, poli ycznyri jesteśmy nieukami, skońozo 
nymi ignorantami, — jeżeli wolno ożyć utar
tego już u nas terminu — analfabetami, 1 takt 
ten pizyuosi nam nioobliozone szkody pod każ
dym względem. Hzyż przy znajomośoi spraw 
gospodarstwa społecznego byłby u nas możli
wy tak szerokie sfery obejmujący obłęd bezro- 
jooia powszechnego, -tóry był woieleniem sza- 
onego przekonania, że można oośkolwiekbądż 
w żyoiu osiągnąć przy pomocy nie pracy i wy
siłku leoa przeciwnie, ^strzymania się od! pra
cy i, powiedzmy otwaroie, próżniactwa ? Żadne 
społeczeństwo nic odpowiedziało może tak ohę- 
tnie i przyohylnie na wezwanie do powszech
nego bezrobooia, jak nasze, ponieważ z natury 
swej i z nałogu jest leniwe i bezrobooie chę
tnie do godnośoi dogmatu podniosło.

„My wogóie tak mało praoujemy, tak oią- 
gle i stale uprawiamy powszeohne i ogólne 
bezrooooie, że powiększać tej naszej nędzy nic 
ma doprawdy żadnej potrzeby, i to przecież 
wszyscy uczciwi i rozumni ludzie doskonale 
pojmować powinni. Bezrobocie, jako program 
ekonomiczny, społeozny i polityczny, mogło 
zostać podniesione do godnośoi dogmatu tylko 
w naszem rozpróżmi ozonem i pod względem 
zasad ekonomioznyoh oiemaem społeczeństwie.

„Może hasło po wszechnego bezrobooia nie 
byłoby wywołało u nac tak itrasznyoh następstw, 
gdybyśmy wszyscy albo w znao*ej większości 
posiadali dostateczny zapas odwagi cywilnej do 
eparoia się wezwaniu do bezrobooia; ale tej 
odwagi oy wilntj nie posiadaliśmy, poddając się 
pod komendę zdecydowanych wrugów naszego 
społeczeństwa, którzy je do dezorganizaoyi i 
zguby ‘-ez wahania prowadzili. W okresie pa
nowania powszechnego bezrobooia za cbrodr>ę 
i zdradę wprost poozytywano występowanie 
przeciwko bezrobociu i strejkom, nawet tak 
v ysooe antirpołecznym i antlhumanitarnym, 
jak streji aptekarski, a terror doszedł do tego 
stopnia, io nawet przeciwne bezrobociu organy 
opinii publicznej nie miUy odwagi pomieścić 
artykułu, ten lub inny streja bezwzględnie po
tępiającego.

„Dzisiaj dopiero wolno juz krytykoweć 
bezrobocie powszechne, nie narażając się na 
ostracyzm i na ekskomunikę; jak przedtem 
w clu wołało bezkrytycznie: „niech żyje po
wszechne bezrobocie!" tak obecnie coraz czę
ściej zaczynają ludzie wołać: „precz z bezrobo- 
oiteinl" I  to i tamto wołanie jest tylko ow
czym popędem i niozem więcej, bo nu wyra
zem opinii, albo przekonań, nie wyrazem od
wagi cywilu 9j.“

A  Kuryer Litewski pioise:
„Dla torroryzmu, jak i dla innych form 

ułomności ludzkiej, nie wystarcza jednego 
oŁynuika, 1— zawsze mu odpowiada drugi. Dla 
rozi owszeohnionia pijaństwa lub rozpusty nie 
dośi zynkarzy i sprzedejnyoh kebśet, trzeba 
j sszoze pijaków r rozpustników. Winowaj’oami

rory,!mu nie są t, iko zuchwali agitatorowie, 
trzeba jeizoze... tchórzliwych obywateli. A  ci 
sfiim terroryści, gdy 8i-j spotkają ze stanor 
0zy^ ^ d P 2^™^oajo*.ęściej rej terują r. drugo-

(t. z. Leon), który odtąd nosić będzie nazwę 
pułku Cesarza Franciszka Józefa Don Carlos 
zabawi w  W edniu całe p: ęó dni i zam eszka 
w Burgu, jako gość cesarski. Jen on synem 
hrabiego Alfonsa Caserty dopiero przed pię- 
oiu laty, poślubiając najstarszą siostrę króla 
Alfonsa, natnralizował się jako oby we teł hi
szpański, przyczem otrzymał tyi uł infanta. 
Podczas pobytu jego w  Wiedniu odbędzie się 
szereg rozmaitych uroczystości dworskich, mię
dzy niemi wielki fa l u dwom w dniu 3 lutego.

Po długioh staraniach ~ znalazło nareszoie 
m misterstwo oświaty wśród zagranioznyon leka
rzy kandydata na profesort medycyny we
wnętrznej na wszechnicy wiedeńskiej po zmar
łym w roku ubiegłym profesorze Notnr.uglu. 
Jest n̂ m di Karol Noorden z Frunkrurtu ncd 
Menem, prymaryusz szpitala tamtejszego i 
kierownik sanatoryum prywatnego dla ohoryoh 
na żołądek i kiszki, które to sanatorym posia
da bardzo rozległą kliencelę. Dr. Noorden nod
pisał dzieło p. t. „Pathologie des fcłtoffweohsels", 
nadto kilka prao o cukrzycy i bleanicy. Wo- 
góle specyalnośoią jego jest wszechstronne ba
danie prooesu odnowy mateiyi i podobno ta 
okoLoznośó główrie wpłynęła nu to, że jemu 
ofiarowane opróżnioną w Wiedniu posadę. 
Dwie inne bowiem kliniki medycyny wewnę
trznej w Wiedniu, mianowicie kliniki proleso- 
rów Neussera i Sohrottera, ma,ą swoje speoyal- 
ności, a miunowioie nr klinice prof. Neuszera 
szosególną wagę przywiązuje się ao chorób 
kr ni i kości, zaś na klii ioe prof. SohrOttera 
do ohorób płuc i serca. Owóżohoianc stworzyć 
także specj alną k] inikę dla chorób na tle od
nowy ma tery1. Dr. Noorden ir.a obecnie lat 48 
Jest on we Frankfuroie lekarzem bardzo wzię
tym i zarabia duże sumy, jako uczony me na
leży jednak do gwiazd pierwszorzędnej wiel 
kości i dlatego trudno sobie wytłumaczyć dla
czego rkiąd koniecznie z Niemiec sprowadza 
profesora, skoro i pomięć*y aurtrymkimi leka
rkami znalazłby się z pewnością ke.naydat, nie 
ustępu ąoy w mozem 00 do kwalifikauyi nau
kowych p. Noordenowi.

Dziennik Oeiterreichische Folisteitung do

rzędną godnośoią. To jest bajka o zającu, któ
ry żaby wystraszył.

„Ci, którzy dziś nu wszystko się zgadza
ją, którzy się uginają przed wszelką groźbą, 
częstokroć przez nich samych wyobrażaną (że 
im „szyby wybiją", „lejce poobcinają", że ich 
„pcdpalą" i t. d.), którzy swoje zdanie chowe- 
j< do kieszeni, bo 3ię boją „zdania większo
ści" — bojkotu i niepopuiarnośoi, to są oi sa
mi, którzy wozoruj znosili bez skargi wszelkie 
nadużyoia ozynownihów i wszelk e uofski; któ
rzy oburzali się na c.rzedajność urzędników, a 
sami się im naprał0 „li z łupówkarai; którzy 
nawet w życiu pryr»atnem zgadzali się na 
wszelkiego rodzaju poniżające nległości.

„Swoboda obywatelska, to nie jest gmach 
jednorazowo, na obstulunek wzniesionym, bez 
udziału przeohodniów, pod którym, gdy gotów, 
każdy może się bezpicoznie schronić. Rzymia
nie, którzy ją na prawdę znali i kochali, na
zywali ją perieuioaa liberiat. To jest zaleta, 
onota, właściwa społeczeństwu i właśc-wa ka
żdemu obywatelowi. Ma się ją dokoła siebie 
wówczas tylko, kiedy się ją nosi w sobie, kie
dy każdy obywatel z osobna umie ją szano
wać, w sobie i w innych i umie jej bronió.
Póki zaś tego nie ma, nie pomoże ani konsty- 
tuoya, ani deklarauya praw, ani manifesty, 
ani manifestaoye: nic nie pomogą tym, któ
rzy, jaL się enorgioznie wyraża Tacyt fw*mł in 
serwitutem — rzuca*-; się w niewolę."

Tak się dziś bio. nie polskie społeozeń 
stwo, — niestety, po czasie! Szkoda, że te ro
zumne głosy spóźniły się najmniej o pół roku!
Jakby to dziś stało Królestwo, gdyby nie wy 
śmiało, nie podeptało nogami dobrze przyję
tego w Petersburgu „memoryału dwudziestu 
trzech!...“ _ _ _ _ _ _ _ _

Kokowania z koalicją.
Piszą nam z Pegzcu 28 b. m.:

Formalnie i*ecz biorąc, p. Kossuth ma 
zupełną słnszno.tó hr Juliusz Andrajsy nie 
powiózł do Wiednia żadnego „elaborata" ko- 
alioyi i nie pojechał jako jej pełnomocnik.
Korona ni wzywała do siebie pełnomocni!— noti o nowej sprawie znnnej awanturnicy Bel- 
koalioyi, więo ona go nie wybierała i nie dala ltohini, która, iak wiadomo, przed parr laty 
mu listów uwierzytelniających, czyli elt boratu. I do tego stopnia zbałamuciła młodaiuiikiego sta- 
Ale koalioya wiedz ła, że Korona wezwała rostę w Mńrzzuschlagu Hervaya, iż on ożenił 
hr. Andi*ssy'ego i dwc razy w ciągu 26 b. m. I ?ię z nią, a potem dowiedziawszy się o oałej 
naradzała się z nim. bo i *v» może on mówić 1 burzliwej przeszłości swej żony, odebrał sobie 
przed Ce°arzen?. Ze em, Kosssuth ms. raoyę i , żyoie. Ponieważ pokazało tię, że Heiway’owa 
narazem nie ma gdy gloci, ie  Audinstj I była cztery razy zamęiną, a et&rostę nenrsy’a 
działa wyłącznie na własną odpowiedzialność. 1 poślubiła nie uzyskawszy rozwodu z ostatnim 
Po prostu Kossul h otworzył sobie furtkę do I swym mężem, przeto sąd sk»zał ją za dwużefi 
odwrotu na ten wypadek, gdyby rokon anią I stwo na kilka miesięcy więzienia. Liberalna 
się me powiodły. Dowodem na to, żb koaiicya I )rasa wiedeńska wzięła wtedy w opiekę Hur- 
prywatnie b mc udc.ał w rokowaniach, je- Yay'ową, rozpibała dla niej składki, które przy- 
najpierw to, iz sojusz stronniotw koalicyjnych I niosły znaozną sumę; urządzono nadto na jej 
przeoież się nie rozbił, Andra >y ani aam nie I benefis konoert w Wiedniu a udziałem pierw 
wystąpił z mego, ni go nie wyl luozono, I Bzorzędnych gwiazd teatralny oh, który przy 
00 niezawodnie byłoby się stałe, gdyby istu I niósł ogromny dochód, to ter wys -sdłszy z wię- 
tnie działał wyłącznie na własną udpowie-1  zienia, znalazła s.ę ta pani w posiadaniu bar- 
dzialnośó, a to na mocy uohwaiy, powziętej I dzo przyzwoitego fundusiku, przy pomocy któ- 
zaraz po pamiętnej aadyenoyi 2B wrześni** rego mogłaby dalej pędzić spokojny Ływot. Ale 
uchwały, wedle której nikomu w koalicyi nie I jak pijak* oiągui* zawsze do wódki, taki grzesz- 
wolno na własną rękę p cwadzić z n;kim zgo-1  nice tej kategoryi nie mogą żyć bez bałamuue- 
ła układów. Właśnie dlatego Kossuth nieda I nia mężczyzn. Oto ,s,j. donosi wspomniany wy- 
wno przywoła, do porządku Polanyi’ego za to, iej dziennik, p. Bellaohini wyszedłszy z wię
żę się prywatnie i na włamą odpowi idi ,ialność I wieńia, zamieszkała w jednem z małych miast, 
porozumiewał się z sooręlistami. Drugim do- liedaleko Wiednia, zameldowała się tam jako 
wodem prywatnego udziału koalicyi w akoyi 1 baronowa Kirchberg i zawiąrała romaLs z ce- 
t .  Andrapey’ego jsst to, że dtdano mi> jako | wnym wyższym oficerem, który tuk silę w niej 
doradzoę hr. Jana L.*dika, ozlonka party kos-I rozkochał, iż postanowił ożenió się z n;ą. Przy- 
suthowskiej. Oczywiście, i to się stało usJkiem aadek jednak udaremnił te plany niepoprawne! 
prywatnie. W  ogóle koaiicya mozem się nie I grzesznicy. Jeden bowiem z przyjaoiół owego 
związała. I 0fic<*ra, zobaczył ją w jego towarzystwie i po

Prezes ■oartyi ludowej hr, Aladar Ziohy, I *nał , . Oczywiście otworzył on oczy przyja 
członek koalioy 1 i jej komitetu wykonawczego, I oielowi i powiedział, kogo obce zrobić swą to 
woale nie utrzymuje, że Andrassy działa na warzyszką życia. Ofioer dowiedziawszy się o
własną rękę, zapewnia tylko. *,e niebaror Fe-1 tem wszystkiem, tego samego dnia jeszcze
jervary, lecz aro/książę Józef doprowadził do wyjechał
układów. Zdani em Ziohy’ego, gabinet Fejer- Zaprowad*one prze* pocztę automobile do
vary’ego jest za walką, ratem nie mógł pros ć , zbierania listów, budzą tu ogromną sensacyę.
Cesarza o . ezwanie Andrassy'ego. Ziohy rzekł I Na olioft.cn zbierają się tłumy ludzi, żeby iię 
dalej: „Widocznie naszła zmian* w sferach | im przypatrywać, słyszałem zdanie, że i ib 
wiedeńskich, wszelako nie tak jeszcze znaozm, mobile te są bardzo praktyczne i utrzymanie 
żeby pokój już był zapewniony. Nie przypu- i0h kosztu e o wiele tanuj, niż dzisiejszy oh 
j z o z a m ,  żeby Andrassy natychmiast otrzymał karyolek, zaprzężonych w konie. Tskże towa- 
poleoeme złożyć ga uet. K t tak mniema, I rzystwo, atrzymująoe omnibusy wiedeńskie, za- 
jest moiem zdaniem zbyt w- dkim optymistą. I prowadza nr. próbę omnibusy automobilowe 
Wdanej oh wili metyle -.oalieya, ile raczej J siedzeniach, 
sfery wiedeńek e potrzebują zakończenia za
targu, a to ze wzgiędu na traktaty handlowe, i Rzym 24 styoi nia.
n& zajście z Serbią i na niepomyślny stan i Zaiste, w orasaoh dzisiejszy oh nie mogą
zbrojnośoi armii. Czasy są niepewno, a tym-1 dziennikarce uskarżać się na brak przedmie ;n 
ozasem ani rekrutów nie ma, ani kredy tów na I do pisania. Obradująca w Algę rat konte- 
■brojność". I renoj a marokkańska, szczegóły dokonanego wa

Wedle tego, co mi mówiono w kolach li-1 Francyi obioru prezydenta, miejaoowe sprawy 
beraln-oh, kwestya militarna już nie stanowi parlamentarne i brukowe, a do tego rewo- 
przesrkody dc poi ozumienia. Co innego urosło I luoya rosyjska, nastręczają dosyć do tego spo- 
do rozmiarów poważnej’ przeszkody. Oto, ko-1 Bobności.
alioya żąda, żeby Korona wyraźnie rozsazałz I Parlament tutejszy wprawdzie nie cbra-
oofnąć zapowiedziany projekt reformy wybór-1  duje; odroczono go bowiem przed świętami 
ezej. Wiadomo, że tym projektem postawione nie naznaozywszy nawet sernrnii. kiedy ma
koalioyę w położenie nader trudne. Więo jej I się znowu zgromadzić. Ale waśnie ta oko- 
powaga wymaga, ary usunięto ten miecz Da- licrnośó wtyk* pojodyńozvm posłom i dzienni- 
moklesa. Organ kossuthowski niagyar ht u-1 kaizom do ręki pióro, ażeby juźto interpe- 
traymuje, że koauoya będzie zię doE_*g»ła, aby I lewsó w tej mierze prezydenta parlamentu 
sam Fejerrary odwoiał projekt reformy wy I Maroorę, ilaozego Izba deputowanych tak dlu- 
borczej,— aoy zatem był ukarany apokorzony świętt je i kiedy naieszoie się zbierze, już 

Andrassy wraoa do Pesztu aby. się uLła- to ażeby iderzaó wprost na noere ministerynm 
daó ł l oali jyt Potrw* to jakiś czas, bo r0rtisa, będące rzekomo, powodem tej zwłoki. 
Banffy i Appony’ wcale nie chcą. aby mu się | Dzieun iki opozycyjne, jaś Giortuue ditaUa. za 
powiodło.

K orespondeiicye.
rzucają mu wprost nieudolność i brak wszel
kiego programu, tudzież wypływającą stąd 
tremę stawienia się i przemówienia pized par
lamentem. Kiedy bowiem innymi dziełu m 

Wiadeń 27 styoznia. I mii tstrom ohoaziło zawsze o czyny, o projezta 
(5 ). W najbliżsry ozwartek przybędz:« do I w iecie, mające się przedłożyć parlamentowi, 

Wiednia szwagier króla Alfonsa XQ I, :nfant I dzisiejszemu gLbinetowi chodzi głównie 
D*m Carlos, by przedstawić Cesarzowi deputa-1 słowa , któremi przyjdzie sprezentować się 
ovę oficerów 3bgo pnłku piechoty hiszpańskiej I lubię, a że iot,onoz*s nie przegotowali się

i jszozi do złożenia tego egzaminu — więo ka
żą posłon w domu w idzieć, zamiast n* Monte 
Citorio rauzió nad dobrem kraju. Byo może-
ii wie't w tem wszystkiem opozycyjnej zło- 
inwości, a-oli przyznać trzeba, że skoio Fortii 
pozustał n* czole, sam program gabinetu nie 
mógł się zmienić — a nowi mm atrowie dosyć 
jut zasu mieli rozpatrzeć się w swoich 
agendach.

Zmiana prezydenta we Francyi nic wiele 
budzi tutaj zajęcia. Sama chwila obioru wy
woływała pewną ciekawość, Kiedy się jednak 
sprawa rozstrzygła i Fallieres zajął miejsce 
Loubeta, nic wiele już nad tem rlą rozwodzą, 
'odanc kilka szc*egówów z śyo.a nowo-wy ora

nego i anegdot — miedzy inuemi, że oórka je- 
g ° ma ^yó gorliwi, katoliczką, a nawet posia
dać wielką ohęo ".ostać zakonnicą — i na tem 
koniec, i Dodają tylko, ie  nowa era będzie 
-alszym Ciągiem minionej, odznau*ającr zię je- 
d. ak większą może stanowozośoią w kierunku 
bloku republikańskiego, do którego nowj pre- 
zyoent należy, poucza* gdy Lonbet, jako wię- 
oej bezetronny, wiele rzeozy robił z pewnem 
wahaniem y rew może nawet tajemnym swoim 
intenoyom.

Więcej zajmują się dcibnniki tutejsze 
konlerenoyą marokkańską i życiem dyploma
tów zgromadzonych w maiem miasiieozkn po
łudniowej Hiszpanii. Powiadają, 1* wząć hi
szpański proponował Madryt jako miejzoe ze
ta: ania, ale ie Bulów uparł się, obstając za 
Algeoirasem. Domyślają się, iż uosynił to, 
n&aiftdująo i w tem B.smarka, a to z powodu, 
ażeby panowie dyplomaci, nie mając zposobno- 
śoi do rozrywok, zetknęli się bliŁej a s ibą i ła
twiej djszli do porozumienia i pomyślnego 
rozwiązania drażliwej sprawy. A że przez to 
pragnącym zysku mieszki noom Algi oiraśu — 
którym nieprędko taka gratka się trafi — za
płacą ^sissięó razy więcej za pomieszkanie, 
żyoie. fiakry i inne potrzeby, niżby to w Mą
dry oie kosztowało — to już mrie;us ia ; doty- 
cząoe r&ądy koszt ten poniosą, byleby sprewę 
pokcicwo sałttwió. Nadzieja ta zei.zyua też 
powoli się odzywać, choć jeszcze nie po
zbyto się zupełnie obawy zawiałań, jeżeli 
Franoyu wygórowane żądania stawiać będzie 
Stanowisko Niemieo ma być bowiem więcej 
odporne niż zaczepne, polegające na tam, ażeby 
protestować przeoiw pretensyom francuskim, 
któreby Niemoom nie dagadzu ty. Niektórzy ko
respondenci tutejszych uziem kói twierdzą je
dnak, że także Francy* i Anglia bej zamej ta
ktyki trzymać aię zamierzają

Zapewne nie zbyt daleka prayułosć 
okaże, jaki obrót spruwa ta weźmie i to wię
cej nas będrie interesować, niż drchui szcze
góły odbywających się pociedzań, którym dzien
niki zapełniają ewe szpalty.

Bi te,, obchodź, nas sprrwa rewoiuoyi ro
syjskiej, gdyż tu i o naszą skórę ohudai. Daj 
Boże, ażeby w Królestwie spokój wreszoie na
stąpił i wszystko na nas się nie skrupiło. O ile 
bowiem z doniesień dziennikarskicn wuoaió 
można, w samej Rosyi rewoluoyi l uaozme 
osłrbła, a może już 1 zbliża się kn aońoowi- 

Czują to sooyaliśoi wszystkioh krajów, 
któray może na powodzeniu jej budowali na
dzieję prwszeohnego w Europie przewrotu. 
To też dziś radziby wszeltiemi siłam poprzeć 
i podtrzymać rei oiuoyę rosyjską. a nawet 
rozszerzyć ją i ns inne kraje. Do tego oelu 
zmierzać zdają się te radykalne ugitaoye za 
powstechnem prawem głosowania, które i u 
nas iię seerią, wywołująo w seronoh niektó 
ryoh przewódzoów indowych, zal.czf ląoyon się 
do inbeligenoyi, tęsknotę za cepami i sławą 
herostratową Szeli. Podobne agitaoye odby
wają się i w Czechach, a zanosi się na me i 
w Niemozeoh, jak tbgo dowodzą k-wawa wy
padki w Hamburgu i przygotowywane, a uda
remnione demonstracje w Berlinie.

Wobec tyoh otjewów i Włochy nir mo
gły pozostać w tyle. Najprzód, iakc w głów- 
nem gniaździe włoskiego souyali»mu, odbyło 
się liczne zgromadzenie w Medyolanie, gd ie 
wyrażono sympatyę dla ren lnoyi rosyjskiej 
i uchwalono popierać ’ą w telkim: możliwymi 
Środkami.

Ocecnie przepełrione są dziennik, donie
sieniami ze wszystkich większy oh i mniejszych 
miast włoskioh o odbywaj ąoyoh się u nich 
posiedzeniach socjalistycznych, oelem uozoze- 
nis rooznicy wybuchu rewoluoyi rosyjskiej.

Zgromadzeuin te oĆDywają się ze stereo
typową jednosta-naśoią. Przemawia kilku g o 
rętszych mówców, poozem następuje stormu 
loY tnn i uchwała porządku dziennego, kló- 
rem jert pozdrowienie i zachęta dla walczą
cych w  Rosyi rewoluoyonistów i wyrażanie 
sympatyi poległym ofiarom „ludzkiej rnego- 
dziwośo Częstokroć iwyraża się przy tem 
konieczność zaprowadzenia i we WLoszeoh po- 
wszec’. jego prawa głosowania, jako sknteozne- 
gc średaa do wywalczenia lcpszyob warun
ków ekonomicznego 1 politycznego połozenit. 
prole tary atu.

Zgromadzeniom tym rząd woale uie prze- 
si zadzał, zwiaszoia, że wzrędre przemeg co 
był spokojny. W  niektórych miejscowościach pró
bowano następnie odbywać demonstracyjne

{tochoay po uli taoh mirsta — tego jednak po- 
ioya nie dopusŁozala, rozpraszając demonstran

tów, przyczem atoli nigdzie de znaozitiejszyoh 
-zabnrzeń nie przyszło,

Nie taz epok njme odbyła si j wozorajszs 
demonstracja sooyalistyozDa w Rzymie, do 
której już od kilka dni się przygotowj wano. 
Pierwotnie zanrerzali eocyalisc. zwołać w >60 
na plaon Campofiori, na »tórym od lat kil
kunastu wznosi się po nad straganj przekupok 
spiżowy pomnik Giordana Bruno. Stąd miano 
ruszyć demonstraoT -‘nym poohoo* g  ao botam-

agazyn i pracownię wyrobow jubilerskich, złotych i srebrnych

Zegark i genewskie
Nakryoia stołowe firmy: hrietófla & Ska w Paryżu.

o
c
9s

Edm und 1 fia ryau  B e e r
długoletni współpracowniL b. firm;,: J. Ostrowski A  J. Strzeleofc. 

L w 6 w —  A k a d e m i c k a  4



) l FBZBEQ4D ■ ddU 80 r t y l i  1908.
jakiohs demonstrantów, nia raiiiąo jednakże 
żadnego. Strzały te zmusiły tłom do uoieoski, 
nie powstrzymały go jednak od wybicia wy- 
■tawowyoh szyb cukierni, apteki i kilkn maga
zynów w pobliża Jorom Trajana.

W  czasie tych eksoesów pojawił się wśród 
wz Darzonych tłumów w karetce Riooictti Gari
baldi, chwaląc jh zamiłowanie wolnośoi, ale 
zaohąoająo ort* lospokojnego rozejśoia się. To je
dnak niewiele skutkowało wobec bardzo po
wściągliwej postawy wojska, które, pomimo, 
iś kilkudziesięciu polioyantów i żołnierzy, a 
nadto pułkownik i dwóoh ofioerów ranieni byli 
kamieniami, nie zrobiło użytku z broni. To beż 
z pośród eksoedentów, opróoz jednego, co przy
padkowo nogę złamał, nikt nie został rarrmy. 
Opozyoyjne i sooyalistyezne dzienniki podno
szą to z uznaniem, że żołnierze okazaną oier- 
pLwośoią i zimną krwią oezozędzili mieszkań
com wiele boleści. Winę całego zajścia Łwalają 
te pisma na rząd, ponieważ pierwotnym zaka
zem i chęcią utrzymania ruchu tramwajowego 
wywołał rozjątrzenie wśród tłumów. Inne zno
wu pisma, jak Popolo Romano, zarzuoają rządo
wi słabość, że ustąpił przód ulicą i cofnął za
kaz wiecu, a wojsku pozwolił dać się bezkarnie 
oorzucać kamieniami. Mówią nawet, że na Yia 
Colosseo ofioer powstrzymał za rękę policyjne
go żołnierza, który już strzelać chciał z rewol
weru do eksoedentów. Skońozyło sLj na tern, 
że około sześćdziesięciu demonstrantów zaare
sztowano za popełnione gwałty i opór przeciw 
władzy państwowej.

Kiedy tak p« rtyi sooyalistyozna święciła 
w swói sposób rooznioę reroluoyi rosyjskiej, 
pobożny lud rzymski obohodeił uroczystość u- 
miłowanej patronki swej, świętej Agnieszki, 
zapełniaiąo tłimnie oba jej kościoły: jeden 
przy placu Nayona, w rcejsou, gdzie przed ty
siąc sześoiuset laty na urąganie ją wystawiono, 
palono ogniem i ścięto, — drugi zt. murami na 
Via Nomentana, gdzie we włośoi rodzioielskiej 
pogrzebiona, zjawiła się dnia ósmego po śmier
ci młodziutka męozennioa z barankiem na ręku, 
otoczona gronem dziewio zbawionych i prze
mówiła do stroskanych rodziców. Na pamiątkę 
tego zjwwienia się poświęca tu co roi 21 stycznia 
celebrujący mszę kardynał dwa bialutkie, wstą
żeczkami ozdobione baranki, które następnie 
w Watykanie błogosławi Papież. Z wołny ioh 
robią tkaninę, używaną na paliusze dla nowo- 
miarowanyoh aroyb’skapów. Opróoz tej oere- 
monii odbyła się i druga dnia tego w kaplicy 
Sykstyńskiej. Było nią poświęcenie przez Pa
pieża tak zwanych agnusków (Agnus Doi). Są 
to odlane z w o sk u  \ ęks b lub mniejsze me- 
daie z wyobrażeniem Baranka Bożego z jednej, 
a Najświętszej Panny lub jakiego Śniętego 
z drugie, strony. W  kaplicy ustawiono trzy 
duże srebrne misy, napełnione wodą święconą, 
a w innych naczyniach święcony balsam i kr ży
tnio święte, które następnie zmieszano z wodą, 
wkładająo w nią i agnuski. Papioż wtedy go
rąco się modli nad niemi, błagając Boga, ażeby 
dla nieskońozonyob zasług Z! ewioiela, Nojśw. 
Panny i Świętych Pańskich, udzielił im mooy 
skutecznej i pomoonej wiernym w różnych po
trzebach ciała i duszy, jeżeri mając je w po
siadaniu, ze szczerą wiarą wezwą pomooy Ba
ranka Niepokalanego.

Tego samego dnia odbyła się jeszoza, a 
raozej rozpoczęła inna uroczystość w obrębie 
Watykanu, a miano w oie o?terechsetn i rocznica 
ustanowienia papieskie] gwardyi szwajcarskiej. 
Wybrany w roku 1503 Papież Juliusz n, po
znawszy w clu poczciwych Szwajoarów, posta
nowił powierzyć im bezpieczeństwo swej ooby 
i zawarł w roku 1505 dotyczący układ z» 
Szwajoaryą, na mooy którego już w następnym 
rukn la06 pra«.  bramę Porta del popolc wkro
czyła do izymu pierwsza straż szwajcarska 
pod dowództwem kapitana Silinon. Próoz tego 
wysłała Sawajcarya w oku 1612 ku obronie 
wolnośoi Stolioy Apostoiskiaj trzy tyeiąoe żoł
nierzy, którzy udział wzięli w zwycięskiej bi
twie pud Pawią i na wieczne czasy zyskali ty
tuł obrońoów wolnośoi i Kościoia.

Późniejszy następoa Juliusza Haćrian V I 
na żyozenie cesarza zastąpił Szwajcarów nie
mieckimi Land skneohtan i — ale już następoa 
jego Klemens V II przywrócił znowu Szwajoa
rów, którzy odtąd stale aż do dnia dzisiejszego 
strzegą pałaców watykańokioh i osoby Papieża 
z właśoiwą Szwajcarom wiernością. Doświad
czył tego Zaraz sam Klemens, gdy w roku 1527 
dzikie żołdaotwo landskneohtów zajęło ftzym 
i Papież chronić jię muuał do ramku Anioła. 
Ułatwiła mu wówczas uoieo*kę wierna straż 
szwajcarska, z której wiąb iza o*ęśó poiegta, 
tak, iż tylko 43 przy życiu pozostało. P i- 
wła I I I  zawarto w roku 1548 nowy układ z Lu- 
oerną i podniesiono dotychczasową liczbę żoł
nierzy 200 na 225, ioh kapitanowi »aś, którym 
był niejaki Joit Megger, słynny filolog i dy
plomata, przyznano oraz stanowisko polityozne- 
go reprezentanta Szwajcaryi przy Stolioy Apo
stolskiej. Godność ta przeszła i na jego następ
ców, którzy jednak z czasem utraoili to polity
czne anaortjnie. Za Piusa IX  w roku 1858 za
stąpiono Kuntrakt i  Lucerną nowym kontra
ktem, zawartym z członkami samej gwardyi, 
którzy się oo kilka lub kilkanaśoie lat zmie- 
n tją-

Obchodzona przez nią pamiątkowa uro
czystość, o której wspomniałem, zaozęła się 
przedwozoraj mszą nroozystą, oeleDrowaną w 
kościele św. Marty, obok omentarza niemieckie
go, przez monsignora Pei. Morosini a costoiskie- 
go administratora kantonu T  uino. Opróoz gwar
dyi szwajoarskkj była obecną w ozasie niszy 
także przybyła z Szwujoary i pielgrzymka. Men
sie aor DoeDing, biszup z Nepi i Sutri wypo
wiedział kazanie i zaintonował Te Deurn, a kar
dynał Maoobi nda siił błogosławieństwa. Po po
łudniu o godzinie 3 odbyło się na podwórzu 
koszar gwardyi szwajcarskiej w obecności kar
dynała, sekretarza stanu Mery del Val odsło- 
nigoie kamienia pamiątkowego, odbywającej się 

PoWenere, Oaycur. Alessandrina aż po Forum uroczystości z napisem, ułożonym przez sekre- 
Trajana, gazie tłum nadto różnych dopuszczał tarza brewów, mors-gnora Sard . Muzyka gwar- 
■ię Oksoesów. Spotka wszy bowiem na ulicy Ca- dyi zagrała marsza, poozem radzoa szwajoarski 
▼oor, a następn;e i na placu Trajana kil. a wo- Virz miał przemowę wstępną, w której ośwkd- 
zów tramwajowych, obsługi „  *nych przez poli- ożył, iż to nie małym jest zaszczytem dla

osnego ogrodu po za Coilosseum, z uzrycą 
może myślą wyprawienia hałaśliwyoh demon- 
str&oyi przed obu poselitwam rosyjskiemi 
(przy królu i Stolicy Apostolskiej; na Via 
Gaeta i Soroia. Z  tego zapewne powoda rząd 
uie dał pozwolenia na odbyoie wiecu. Atoli 
członkowie wykonawozej komisyi IzDy robo
tniczej, zgromadziwszy się przedwczoraj wie
czorem na naradę, uohwalili wbrew zakazowi 
prefektury zwołać wiec na popołudniowe go- 
diiny dnia wczorajszego wprost do ogrodu bo
tanicznego. Zamadonrono o tern naczelni
ków wszystkich zorganizowanych klas robotni 
czyub z wccwaniom do wstrzymania b.ę przez 
te pół dnia od pracy, ażeby tym sposobem za
dokumentować rympatyę swą dla rewolucy 
ros/jeziej.

Poranek upłynął spokojnie, chociaż mu
rarze i n ektórzy inni robotnicy zaczęli strejz 
jeszoae przed południem. Przyłączyła się do 
nego także i służba tramwajowa, która posta
nowiła o godzinie 1-szc popołudniu tramwaje 
odprowadzić ao wozowni. Zarząd jednak, aże
by ruoh tramwajowy choó w części utrzymać, 
rozkazał inspektorom i kontrolerom, oraz tym 
z konduktorów i motorowych, którzy nie mi«lj 
ochoty strejkować, zająć miejsce strej trujących, 
posługując się nadto za zezwoleniem rządu poli 
oyantami, obznajomionymi z mar ipulaoyą tram
wajów eleKtryoznyoh.

Próoz tego, obawiając się rozruohów, skon- 
■ygnow^no po kuszaraoh woykz, a nadto umie 
szozono stu żołnierzy na podwórzu pałacu 
królewskiego i tyluż kawalerzystów w pał„cu 
TPiuiaterynm finansów przy Via Venti Settem- 
bro, gotowych każdej chwili pocwałować na 
Via Gaeta, gayby demonstranci skierówali się 
kn ambasadzie rosyjskiej. Pcdobne oddziały 
um.cszczono na podwórzu prefektury i w lo- 
kaluośoiaoh giełdy przy Piazza di Pietra, Ła
dni Bi na Piazza Oolonna, Campofiori i Vene- 
zia ; wreszcie w położonych obok ogrodu 
botanicznego unoacn i obok ruin Colioseum, 
któ-ugo wnętrze zi ęły ckonsygnowane od
działy kawaleryi. Opróoz wojska, zgroma
dzono i widu polioyantów po przyległych 
ulioach.

Z tam wszystkiem nie udało się zamknąć 
i i« których ulio, do ogrodu Dotamozuego pro 
wadząoyoh, i liczne tłumy, w znaoznej ozęsoi 
z kilkunastoletnich wyrostków złożone, prze
darły się tam ulioą św. Grzegorza, albo spuszcza
jąc się po stokaoh Palatynu. Pclioya, chcąc 
opróżnić ogród botaniozny, nadaremnie uga
niała się za nimi, gdyż tłumy, obowająo się 
poza drzewa, spędzone z jednego miejsca, gro
madziły się na dmgiem. Trwała dośó długc ta 
komiczna bieganina, kn uc bsze zgromadzonych 
na poblask oh pagórkaoh »pcktatorów, gdy nie
spodzianie przyczło pozwolenie władzy rządo
wej n odbycie wiecu.

Wkrótce -jawi się znani przewódey re
publikanów i soeyalijrów rzyrnssiob : Sabattini, 
Colli, Oabrim z żons- i młodą rosyjską rewola- 
oyonistką, Pugliaro i anarchista Foibioini. — 
Przemówił najprzód Sabattini, witąjąo zgroma
dzonych i stwierdzająo z radością że proleta- 
ryat rzymsai n.e ns'uch>ł rządowego Bnkazu“ 
i a l- wyrażenia solidarnoici swej z proletarya- 
tem rosyjskim nie wahał się poświęoió po
łowy dmennfcge zarobku. Podniósł ten fa.it m- 
itępnie i Cabrini, dodając, iż ztwierd-a on le
piej .eh sollaarnośó z rewolucyą rosyjską, niż 
wszelkie mogące się ttbhwalić rezoluoye, przy- 
czem wskazał na pcdobne mamfestacye, które 
wyprawia dziś proletaryet we wszystkich kra
to^ Europy. Potem przedstawił w jaskrawych 
arwaoh poozątek, znaot nie i przebieg dotycb 

czasowy rewoluoyi rosyjskiej, która stanowić 
będzie nową epokę dziejach tego przez de- 
■potyezny rząd carski npośledzonego naiodn, 
który na zawsze ceizał wszelkie illuzoryozne 
oguiwa, łączące go z oarem-batinszką, oo przed 
rokiem kartaozami przyjąć kazał zbliżający się 
doń z dziecięoem zaufaniem roboczy lad ro 
syjoki.

Przemawiający po GamDrinim adwok t 
Pżgliaro rzekł, iż ob( _ód obeony powio on być 
npomuieuiem dla riądów, tak, (ak jest wyłaże
niem sympatyi dla walc.ącycb przeciw ekono- 
miożuy.m politycznym przywilejom. Następnie 
przypomniał tych ochotników włoskich, co wal
czył' za wolność Polski oraz tyoh trzystu Po
laków, oo w roku 18*9 przelał: krew na sto
kach Janioulum w obronie raeoeypospolitej 
rzymskiej. — Wspomina on o tem, aby wie
działy rządy o sol’d -mości narodów, które nie 
dadzą się już sztaoznemi baryerami odgrodzić, 
ani pcwiitrzymań w poohodzie do wolności i 
demokraoyi. Przemawiał petem ieszoze anar 
ohista Forbioin na zwyczajny temat Indu gło
dnego wobec uływająoyoh bogaczy, i żona Ca 
brmi ego o udziale kobiet w przy szłych rewo- 
luoyaoh, zapewniając, i i  nie będą one wtedy 
kałami u nóg swoich mężów i bri oi, ale potra
fią spełnić swój obow ątek, budząc zapał do 
mężnych czynów i wielkich ideałów.

Około ozwartej goaziny przed wieczoiem 
wieo się zakońozył i tłumy ruszyły ku miasta, 
kierująo się przeważnie na Via del Colossec 
i Serpenti, które w poprześ Via Cayour pro
wadzą na Via Nationale, albo ku Forum Tra- 
jac . i Piazza Venezia. — Te uli. ê jednak zam
knięte były przez karabinierów i uddziały 
uzbrojonej straży polioyjnej, która usiłowała 
y itrzymaó napór tłumny demonstrantów i zmu 
si6 iuh do wracania inueini drogami w mniej- 
szyoh grupaob, gdy równocześnie wysunięta 
z Goloss^am kawaler ja  parta ioh w stronę uli
cy św. Jana Laterańskiego. Nie podobało się 
to "gromadzonym tłumom, które postanowiły 
gwałtem sob i utorować drogę przez Kordony 
polioyantów i śołmerzy, obreuoająo ich gradem 
kamieni i piaskiem, branym z traeoh właśnie 
nadjeżdżając^ oh, naładowanych nim wozów. 
W  ten spoaób odbywały się formaine bitwy 
w ulicach d rpenti, Colosseo, na placach Santa 
Maria dci Mouti i Garezne, tudzież w ni .cach

i

i'eazoze godzi, iż tymi dniami powrócił z I V  
:io wysłany prz i Pa; sża do Japonii amery

kański biskup z Porteland, moncignor 0 ’Con- 
nel, który miał podziękować uikadowi za 
ludzkie obohoujeni się Jspońc,syków w ozzsie 
wojny z katolikami mandżurskimi i koreański
mi Mik ido przyjął go bardio uprzejmie i wy
raził wielką sympiLtyę i wdzięczność dla Pa
pieża, który po wojnie przebytej pierwszy z 
panuj ;ovot wysłał do i i ego poselstwo. Później 
zaproszono G’Conneia, ażeby w uniwersytecie 
w Tokio miał wykład o religii katolickiej. 
Uskutecznił on to w obecności profesorów i 
4.000 studentów, poozem profesor wykładająoy 
porównawozą historyę religii bardzo przyobyl- 
nie wyraził się o religii katoliokiej, która z 
powodu jcanośoi swej i poszanowania trądyoyi 
najbaraziej odpowiada uczuciom Japonozyków. 
Później powtórzył G’Oonnel na żyozenie wy
kład 8wo, wooeo na , wyższej Rady obwieoenia, 
która wręozyła mn dyplom ozłonka honorowe
go. Dnia następnego wyprawił prezydent ja
pońskiego ministery um na jego cześć bankiet, 
w któiym udział wzięli wszyscy reny dująoy v  
Tokio dyplomaci. Pierwszy minister wzniósł 
szampanom zdrowie Pap.eża, . pod koniec 
ban- stu wręozono jego wysłanniaowi, na roz
kaz mikada, wielką wstęgę najwyższego japoń
skiego orderu „Sbarbu świętego11. Opróoz tej 
okuzywunej mn nprzęjmosoi wywiózł 0 ‘Connel 
z J iponii przekonanie o wielkiej toleranoyi 
religijnej w tym iraju, z którym pod tym 
wyglądem jodynie Stany Zjednoczone Półnooncj 
Ameryki porównać 3ię mogą. W szj stKie reli- 
gie, a śród nich i chrześcijaństwo, cieszą się 
tam zupełną wolnc4of’v LiozDa katolików wy
nosi dotąd saledińo 60.000 dusz, ale wzrasta 
z dniem kaśdym. Stolica Apostolska nosi sic 
z myślą wysiania do Japonii nowych mi- 
syonaizy z różnyoh krajów Europy, aby oka
zać uniwersalny charakter katolioysmn. Mon 
signor zdał o tem Wazystkiem sprawę Ojcu 
świętemu — a jprawozdauie j^go wpłynia inc- 
że na ustanowienie ' Japonii delegaoyi pa
pieskiej, która przyohylnie przyjętą będzie 
przea rząd japońsl . i p.zyozyn’ się do rozwo
ju Katolic\ioj religii w tym kraju. Powiadają 
nadto, śe dla okazania wdzięczności swejOjon 
świętemu za wysłanie 0 'Connela, wyprawi 
wkrótoe mikado z własnotęoznym listem po 
celstwo do Piusa X. Tak korzystne załatwienie 
poselstwa przez 0 ’Conuela, Który iym’ dniami 
wraca do swoiej amerykańskiej dyecezyi a jest 
j'ednym z najznakomitszych biskupów, będzie 
prawdopodobnie — jak mówią — powodem wy
niesienia go do godnoioi kardynał? aj.

Wincenty Stróka.

oyantów i starszych tri uwajowych tunj oyona- 
ryuszy, powyb.,ał w Łioh okna i mne wyrzą- 
 i ł  njzkodzema. Pokaleczeni k nieniaml kon
duktorzy i motorowi musieli aoiekao, zostawiał? 
jąo na pastwę rozbestwionej gawiedzi opró 
śnione wozy, które petem pod strażą konnyoh 
karabinierów z ulioy Cayour do tramwajowej 
wozowi odprowadzono. — Na forum Trajana 
obrzucono kamieniami nawet wozy, zapełu.one 
pasażerami, paniami i dziećmi, wywołując 
wśród nioh wielki przestrzeń Aby temu Lonieo 
połczyó, dał jeden z polioyantów w powietrze 
kilka strzałów rewolwerowych, przyczem kula 
jedna przedziurawiła kapelusz, a dra. -  rękaw

Szwajcaryi, że synom jej powierzona straż do
stojnej osoby Papj >ża. Jastępu.e komendant 
gwardyi przed itawił mówję kardynałowi Mery 
del Yal, a muzyk. a grała hymn papieski i 
szwaj carski, w czasie którego nastąpiło odsło
nięcie płyty pamiątkowej.

Cpróoż wymienionyoh biskupów szwai- 
jar«L" o otaozało kardynała kilkn jeszcze mon- 
signorów maggiordomo Bisletti, tudzież ko
mendanci gwardyi szlaoh ad iej pałacowej 
żl id .rmeryj papieskiej, książę Rosjinosi, hra
biowie Pecoi i Collopiur., oraz wielu innych 
książąt i hrabiów z arystokraoyi rzymskiei

Wypadki w llosyi.
P etersburg . Praoe, potrzebne do doprowa

dzenia do harmonii ustaw zasadniczych pań
stwa i postanowień o dnmie a manifestem z 
80 października, oraz prace około przekształce
nia t  dy państwa, są w pełnym toku. Według 
infoimaoyi * zupełnie, pewnego źródła, mają 
być wszystkie zarządzenia rządowe, odnosząca 
się do yuh reform, ogłoszone bezwarunkowo 
przed lutym.

Petersburg . W edług obliczeń ziemstwa 
potrzeba 25 milionów oelem przyjśoia i  pomo
cą dotkniętym klęską głodową.

W Inflantach przywróoono jui porządek. 
Pięciu powstańców rozstrzelano. W  Kurlandyi 
przeprowadza wojsko akoyę z energią i skut
kiem ; rozstrzelano tam 6 powst&ńuów.

Mińsk. Na gube/natora rzuoono wt .oraj 
bombę; bombt nie wybuchła. Aresztowano kil
ka osób, które dały ŝ  tałj z rewolwerów.

Petersburg. Bjuskij lntcalid donosi, że 
przywrócenie prawnego poiządku na Syberyi 
jest w pełnym toku, a odjazd wojsk armii 
mandżurskiej j« st zapewniony.

PrauiiteUtwJtenngj Wiestnik będzie od 14 
lutego sarnio lozai wył : nie akty urzędowe 
: ofioyalne ogłcizenia, * jego wieozorne wyda- 
n:*e pt. Ru<tikie pańtttco będzie wychodziło jako 
wielki organ polityozny.

Batum. Ruch kolejowy i telegraficzny 
przywróoony; przybyło tu wojsko.

Sejmik relacyjny.
Kraków 28 stycznia.

W  piątek stawał przed swymi wyborca
mi z kuryi wielkiej własności powiatu kra
kowskiego chrzanowskiego, poseł 4 ntoni 
Górski i w obszernem sprawozdania przedsta
wił kwestye bieżące, następnie zaś przeszedł 
do reformy wyborczej, prsyozem oświadozył, 
że jest zwolennikiem rozszerzenia prawa wy
borczego, ale przeciw projektowi barona Gant- 
joha wystąpić m  i z całą „tanc wozośoią. Zda
niem mówoy, w projektowanej przez bar. Gaut- 
soha reformie tk wią groźne niebezpieczeń-twu 
narodowe i społeczne. Skreśliwszy ODruz wzma 
gająoego się dobrobytn włuśoiańskiegc, wzrost 
oświaty Indowej i wpływ emigraoyi, wskutek 
której lud przynosi n- swoich barkach zaro
bione zagraniuą pieniądze, rzekł mówoa: 
„wszystko to sprawia, że ludowi temu słusznie 
się należy, żeby ego dążenia spotykały s ię  z 
przyjęciem życzliwem, wyrozumiałem. Nie < - 
binda i pooblebstwo, !e wzajemna życzliwość 

wyrozumiałość, . przedewezystkiem wspólna 
praca utrwali naturalny związek pomiędzy 
plebanią, dworem i gminą, byleby ludność 
włościańska, ten nasz najbliższy sąsiad i to
warzysz w codziennej pracy, sama wypowia
dane otwarcie swoio pragnienia i żale, a nie 
uzła po naukę i po piękne hasła do ludzi, któ
rzy na roli nie pr mu ją i na wsi nie mie
szkają*.

W  dyskusyi p. X  zimierz Morawsk1 do
rzucił kilka nwag o zapowiedzianej reformie 
wyborczej i oświadozył sl'j z «  oiągłą ewoluoya 
w rozszerzan a Drawa wyborczego. ‘Wyraził 
obawy, że nowy porządek parlamentu nie ule- 
ozv, a Gali oyi stanowcze przyniesie szkody.— 
X. prałat dr. Wądolny, Li.nonik kapitały kra
kowskiej, poaaiękował za zwołanie sejmiku, 
dającego sposobność do porozumienia się z wy
borcami, następni o zaś, rozważając projekt bar. 
Gautsoba, wy azywał szkody, jakieby przy
niósł, gdyby został przyjęty, na polu narodo- 
wem religijnem i kul tura lnem. — „Na orga- 
n r.m » spoieozeństwa — oświadczył — nie wol
no robić eksperymentów. Krok ten niepolity
czny dla państwa, a w szczególności dla na
szego kraju zgubny, jedno tylko Koło pols* ie 
śmiało, szozeizo i o tw a rc  określiło i ooeniło. 
Inne stronniotwa przez swycn przywódców 
oświadczyły się za powszechnymi wyborami — 
a jak się teraz pokazuje nieszczerze. Zrubili to 
ze straohu—prsed ulicę; oo innego mieli w rer-

Ze spraw w^tykańskioh wspomnieć się I ou. aoo innego na ustach. Za to śmiałe i mę

skie od samego poosątku stanowiska Koła 
polskiego, za to szozere i otwarte wypowiedze
nie tego, oo czuło i myślało, należy mu uię oieść 
i uznaiue". W  diiuhzym wygodzie wyprowa
dza daiej "łowca swój pogląd na projekt bar. 
Gautsoha, kreśli i uzasadnia niebezpieczeństwa, 
którem grozi, końciy zaś słowami: , Niech Ko
ło polskie wszystkie swe szlachetna rytęży si
ły, aby nin dopuścić do tego, iżby niebezpie
czeństwa. ;tóre wynikają z takiego prawa wy- 
b< o* go, akiego domagają się skrajne i rady
kalne ży rioły, a ii ualały powodzią naszego, na 
trany oyi religijnej i milośo ojozyzny opartego, 
żyoia narodowego*.

W  końou p. Stefan Skrzyński postawił 
reioluoyę, wećm której wyboroy większej wła- 
snośoi uK/ęgu krakowskiego i chrzanowskiego 
wyrażają posłow Antoniemu Górskiemu zupeł
ne zaufanie i solidaryzują się ze stanowiskiem 
Koła polskiego, zajętem przez nie w mowie br. 
Dzieduszyckiego.

Rezoluoya ta została jednomyślnie uobwaiona.

KRÓWKA.
Lwów 29 styoznia.

J E . Pan Nam iestnik wyjechał w niedsielę 
wieciorem na lnstracyę kilkn starestw. W  ponie
działek będzie w Bnczaczu, a następnie w Hnsia- 
tynie i Trembowli, skąd we czwartek powróci.

M ianowania- Kierownik ministerstwa spra
wi' dliwośoi zamianował adjnnkta sądów ego dr. Ar
nolda Lehmanna w Sadagórze zastępcą prokuratora 
państwa w IX  randze w Czerniowoaoh.

NiODilizacya. Pisma ozeskie przyniosły alar
mującą wiadomość żt ze względu nz wyp dki na 
Bałkanie zmobilizowano korpnsy w Pradze i \r Jo- 
zfafsztadzie. Owćż z nrzędow.j strony npewnizj.j, 
iu całe to doniesienie jest wymysłem. Żaden kor
pus w obrębie monarchii nie jest obecnie zmobili
zowany.

Z  życia  tow arzyskiego . Onegdaj, t. j. w 
sobotę, o godzinie 12 w południe, JE. X . arcybi
skup Theodorowioz pobłogosławił w prywatnej 
8./ej kaplicy związek małżeński pomiędzy p. dr. An
tonim 8*bi.towskim, a panną Maryą Winiarzówną. 
Pan młody jejt synem radzoy dworu przy nrjwyś- 
szym trybunale w Wiedniu, a młoda i urocza oblu
bienica, nosi nazwisko zasłużonej w dziejach wy
dawnictw i sztuki typograficznej, patrycyuszowskiej 
rodziny lwowskiej Po ceremonii kościelnej, rodzioe 
panny młodej, państwo Kirolostwo Winiarzowie, 
podejmowali w gościnnym swym domn liczny or- 
Bzak weselny, a serdeczne toasty, zwracane pod 
czaj uczty weselnej do nowożeńców, wymownie 
świadczyły o przyjaznych uczuciach, jakiemi bea 
wyjątku, wszyscy dla nich byli przejęci. Z  setki 
tnlegrimów, nadeszłycb pod adresem państwa mło
dych, życzenia złożone im praea nestora nasaych 
uczonych, rektora Małeckiego i przea znakomitego 
pisarza p Włc.lysława Łozińskiego, chlnDną pono 
sianą dl. nich pamiątką żyoaliwości tyoh wybit 
nycb w literatnrae męiow.

Poźyteozny Okólnik. Buczacki Wydział po
wiatowy wydał w formie plakacu okólnik w dwóoh 
językach krajowych do wszystkich gmin buczackie
go powiatu. W  okólniku tym przytocaone aą mowa 
Monarchy wyrzeczone do depntaoyi ruskiej a X. 
Metropolitą Szeptyckim na czele, a zawierające 
najpiękniejszą zachętę do zgody Busilów .* Pola
kami i słowa ostraeżuiia przed wszelkiemi szko- 
dliwemi demonstracyjni i podburzającą agitaoyą 
z powodn zamierzonej reformy wyborosbj. Bnozacki 
Wydział powiatowy powiada w swoim okólnika, ii 
ponieważ nie wszyscy włościanie mają sposobność
czytać gawety, naloi j  im drogą okólaika do
zwierzchności gminnej yod»ć do wiadomości złote 
słowa Monarchy, Bieoay wiśo:‘ i pomysł bnci>ackiego 
Wydr. łn jest doskonały W  tej ohwni rosna- 
miętnienia i politycznego rozdrażnienia, gdy róiui 
agitatorzy nwijają się między ohłopztwem, bardzo 
połyteoznem i pożądanem jest -de nsiłowanie lud . 
dobrej woli wpłynięcia uspokojająco na umysły. 
Zwaiysrazy zaś jaką czcią, i przywiązaniem prze- 
jęci są cnłopi nasi dla majestatu Monarchy, poda
nie im tycb słów Ceasrzi do wiadomości uznać 
należy za krok bardzo roaumny i pożyteczny. Ba- 
deibyśmj byli bardzo, gdyby nam poczt, przyniosła 
więcej takich okólników, wydań, oh przez inne 
Wydziały powiatowe, którym eerdecinis doradaa- 
my, aby poszły za przykładem Wydziału bu 
oiaokiegc

K onkurs nauczycielski. Zarząd główny To
warzystwa Szkoły Ludowej ogłasza niniejszem kon
kurs celem obsadzenia poaady nauczycielskiej przy 
szkole im. Maryi Konopnickiej w Ostrawie Mo
rawskiej. Wymagany egzamin wydziałowy % H  
grnpy. Płaca roczna 1800 koron, 10®/o na mieszka
nie, tj. .160 koron, oraz dodatek miejscowy 800 
koron; razem 2060 koron rocznie. Podania do dnia 
16-lutogc wnosić naieiy do Zarządu głównego T. 
8. L. w Krr.kowie. Eompetenei na czas pełnienia 
obowiązków przy powyższej szkole otrzymnją arlop 
i  zajmowanej posady przy e»kole publicznej.

Energia magistratu zasługuje na uznanie. 
Otc donoszą nam, ie już w kilka domaoh, gdiie 
karki wodociągów były zepsute i gdzie przeto wo
da bez przerwy się lała, magistrat pozamykał wo
dociągi. Bardzo to pięanie i tylko żyecyó sobie 
należy, doby we wazystkiem innem okazywał ma
gistrat tyle energii, więc naprzykład, zęby zmusił 
właściciel’ tycn domów, którzy dotąd me połączyli 
swoich rynien deszczowych z kanałami miejskimi, 
by się zastosowali jak najrychlej do tej uchwały 

Rady mit skiej, albo naprzykład, żeby grzywny 
nakładał na opieszałych itróiów, którzy nie obcą 
czyścić trotuarów z lodu, wreszcie, żeby zniewolił 
tycb pachołków miejskich, pod których opieką 
znajdują się trotuary, należące do gminy miasta 
Lwowa (jak naprzykład dokoła skwerów, placy
ków), żeby je czyścili chociażby tylko od czasu 
do czasu.

K o n tk ie  m ięso zaczyna zię tak roipowsze
ohniaó we Lwowie, że rześnicy, ohoi ,c wyzyskać 
tę okoliczność, namierzają jnż podwyższyć jego ce
nę, pod pozorem, iż cena koni rseżnyoh idzie 
w górę. Obecnie otwarto w“ Lwowie nową jatkę 
z końskiem mięsem, mianowic.3 w Rynku obok 
składu morskich r jk  p narluewieza, a nadto za
łożono w- ul. Sobieskiego mleozarnię wraz z re- 
stauiacyą, w której przyrządzają potrawy wylączr e 
z końskiego mięsa. Podobno restauraoya ta ma 
już liczną klientelę, złożoną przeważnie a ubogich 
akademików.

P o rw an ie  dwóoh d^ iaw o rą t z  więzienia.
O chaosie i rozprzężeniu, pkic panuje w Roayi, 
powziąć można wyobrażenie z nzstępgjącegu faktu1 
Rzecz działa się w Mińsku ua Litwie. Miejscowe 
wiezienie było taL przepełnione przestępcami poli
tycznymi, że polinya wynajęła osobny dom przy 
dworcu kolejowym i tam pomieściła wszystkie 
aaresztowane rewomeyoniatki. Owóż przed paru 

dniami o godzinie 7-mej wieczorem kilku ludzi 
pod pretekstem podobno, iż są patrolem, przysła
nym na zmianę, zdołało skłonić dozorcę do otwo
rzenia bramy. Wtedy para strzałem: z rewolwe

rów położyli go na miejscu trupem. Następnie 
w okamgnieniu znaleźli się na dziediińcu, gdzie 
nwięzione kobiety używały podówczar przechadzki, 
i zanim inne straże zaołały się zorj entować, porwali 
dwie areaztantki i wywieźli je na przygotowanych 
w pobliżu saniach. Jedna z tych porwanych jest 
córką generała Izmajłowicza, inajdająoego się 
jea-cze w Mandinryi, lecz którego rodzina mieszka 
w Mińsku, drnga —  miejscowa izraelitka. Obie 
były Lgitatorkami rewolucyjnemu

Pomimo dokonanej rowizyi w domn generaia 
Izmajłowicsa i w paru innych miejscioh, pomimo 
ene/gicznego śledztwa, dotąd na żaden ślad za
bójców dozorcy, ani też porwanych kobiet nie 
natrafiono.

K radzieże w e L w o w ie  stają się ooraz ii izniej- 
sne i znonwalsze. Nie ma dnia, żeby nie zgłoszono 
w polioyi kilkunastu kradzieży kieszonkowych, a 
nawet pokojowych. Onogdkj w południe dokonano 
znowu kraazieży w identyczny sposób z tą, jakiej 
ofiarą padli przed tygodniem pp. Zborowiczowie. 
Mianowicie w biały dzień m.ędzy wpół do dru 
gisj, a drugą popołuaniu, to jest w c-asie półgo
dzinę] nieobecności ' - mieszkaniu skradziono pani 
Klotyldzie Dragaszowej, wdowie po pułkowniku 
zamieszkali przy nl. Ossolińskich 1. 11, kasetę 
z serwijom srebrnym na 12 oaob i sześć posłać.- 
nyoh łyżeczek. Szkoda wynosi 1.200 K, Złodiieje 
otworzy li sobie drzwi mieszkania wit.ychnm, a kre
dens rozbili. N~4tępnie wstąpili jeszoi. do mie
szkania p. Dobrowolskiego, mieszkającego w tej 
samej kamienicy i zabrali mu bieliznę wartości 
160 K. Zibier.me futer i paltotów z pruedposo- 
jów i rozmaityoh poozekaliii jest na porządku 
dziennym a nie rzadkie aą i tak zuchwałe kra
dzieże, jakiej dokonano onegdaj na ni Karolr. Lu
dwiki, wiecnorem, podczas bardto oiywiunegu tam 
rnchr. Mianowicie jakiś rzezimieszek przystąpił do 
przechodzącej p. Berty W_gen, otworzył torenkę, któ
rą n. i l »  zawieszoną na ręce, wyjął pugilares, z 50 K. 
i umknął, zanim przestraszona kobieta zdołali 
krzyknąć.

Dyrekcja p'olicyi powinna się ostro wziąć do 
swoioh tajnych ajentów, bo byó przecie nie może, 
żeby oni nie wiedzieli, itóra to barda rzezimie
szków operuje witrycbzmi i otwiera mieszkania 
w czasie nieobecności lokatorów. Zajmują się oni 
wprawdzie nabywaniem częetem kamienic we Lwo
wie, ale to przecież nie powinno im tyle cer at 
»abim ać , żeby go jnż nie mieli na tropienie 
złodziei.

Z ć  Stryja piczą nam: Na dochód bnray ode
grało tn kółko amatorów sztukę pod tytnłem ,Nio- 
beJ Z  góry juz należało się spodziewać, ie przed
stawienie dobrze-wypadnie, skoro artystyczne kie- 
rowniotwe objął znany n nas juko znakomity reży
ser p. Zygmunt Kirohner. Rolę tytułową odegrała 
z niezwykłą, zk na amatorkę, rutyną pani mece- 
nosowa P  lkoira. Tak pojęcie, jak i wykonanie ro
li’ „Nioby*, kobiety-posągu, było wprost znakomits

W  niedzielę odbyło się kilkanaście zgroma
dzeń w sprawie powszechnego głosowania. Spokoju 
nigdzie nie .skłócono.

Upaństw ow ienie kolei północnej. Pisma 
wiedeńskie donoszą, że kontrakt kupna kolei Pół- 
noonuj jest jnż całkowicie wygotowany i przedło
żony będzie ridzie pańctwa w lntym.

W yjaśnienia stanow iska K o ła  polskiego  
wobec reformy wyborczej Polniiche Correspondenf 
ogłasza ze sfer kierujących polskich następujący 
komunikat:

W  dyskusyi dziennikarsniej o sparlamenta- 
ryaowaniu gabinetu z rozmaitych stron twierdzono, 
jakoby Koło polskie było wrogiem retormy wybor
niej. Wobec tyoh głosów dziennikaiskioh miaro
dajne i kiernjące Bfery polityczne polskie przyśle'
dają do pnUlioanag-o o iiriorjłw -'* ' Ut 2 c la
polskie nie jest przeciwnikiem reformy wyDoczeji 
opartej na głodowania powszeennem, lecz żąda prfcf 
stosowania tejże refoi-my do interesów narodowy ot 
polskich, t. mianowicie żąda sprawiedliwego roz
działu mandatów pomiędzy kraje koronne wedłuf 
liczby ludności, a uastępnie roisseriania kompc- 
tenoyi sejmów kri iwych.

Straszne Stosunki. Z  Warszawy piszą ’ 
Pra«d trzema dniami, około godziny 7-me„ wieczorem* 
kiedy ruoh na ślizgawce był najw.ększy, wtargnęła 
do poczekalni trzech ludsi, uzbrojonych w rewol
wery. Jedoń z nioh dał dwa strzały do okienk* 
kasyerki, drugi stanął przy wejściu do poczekalni, 
trzeci począł się uganiać po terenie za jakimś męż
czyzną, ze słowami: „łapaj zapicia4 Wśród służby 
i publiczności zgromadzonij powstał wielki popłoch, 
wszyscy poczęli nciekaó w stronę przeciwną od ros- 
legających aię strzałów. Goniony człowiek wpadł 
do poczekalni 1 nkryl się w schowka po za nią, 
lecz tam dopadnięty, bronił się drągiem żelaznym, 
przy którego pomocy udało mu się wydobyć z rąh 
napastników i zniknąć. Napastnicy rozproszyli się, 
zabrawszy z kasy cały dochód dzienny ze ślizgawki 
w ium 16 rnbli.

D rugis pism o O ic a  żw ię tepo  do P o la ' 
ków. Giornale d’Italia aonosi, ł~ Ojcnc św. wy'i 
stosował drngie pismo do Polaków, w którem ob
jaśnia kilka miejsc swego pl.rwszego p..m i na' 
pewnia, śe nie myśli o ograniczaniu n rodcvegfl 
życia Polaków, przeciwnie, doradza Polakom je in' 
tensywniej ukształtować.

Ponieważ Giornale d’Italia nie należy d° 
pism katolickich, pri »tc sądzimy, ż° wiadomość w 
należy brać z wielką rezerwą.

W ie c z ó r kclendow y. Staraniem szkoły mU' 
zycznej pani Aleksandry Dąbrowskiej zorganizb'' 
wany został we Lwowie I  chór kościelny im. ś^' 
Cecylii, który urządza dnia 2 lutego br. o gou* 
wpół do 5-ej w lokalu Sodalicy i Maryańskiej (uJ 
Jagiellońska 8 I I  p.) „Wieczór kolendowy11. V  
program ziożą się utwory z zakrt, i muzyki k 
śoielnej i religijnej (kolendy) na chór mięstany 
fisharmoniom. Doborowy program zakończą dwa bf 
mny: religijny i patryotyozny wielce utalentoW*' 
nego kompozytora symfonicznego, Feliksa NoW0' 
wiejskiego. Po raz pierwszy zatem podane będą pb' 
bliczności polskiej utwory i poważnego już doroufc11 
cenionego za granicą rodaka. Częśó dochodu z wd 
ozoru przjznaoaa ohór św. Cecylii na Dziełc mil0' 
sierdzia im. N. P. Maryi Nieustającej Pomocy, któ' 
rego celem jest wspieranie moralne i matei-yalb* 
najbiedniejszej młodzieży zzkół średnich.

Wstęp na salę za .proszeniami, po które 
leśy się zgłaszać do Sodalicy i Panów o godz. 6-— 
wieczorem. Krzesło kor. 2.

O dbzw a do P rzew . u rzędó w  parafialnych 
Przed dwoma dniami zjawił się u mnie chłopcz.'1 
8— 9 lat liczący z proaf* , o wsparcie, napisać 
przez Antoninę MiiUerową, nieszczęśliwą wdo^f 
obarczoną 6 dzieoi, pozostającą bez żadnych iroój 
ków do życia, a zamieszkałą przy ulicy 2,ielon°l 
1. 80. N prośbie znajdowało się poręczenie Ur*^ 
do parafialnego odnośnej dzielnicy z pieczęcią 
własnoręcznym podpisem X. proboszcz., żt peteb1' 
ka zasługuje istotnie na wsparcie. Chcąc tak i 1 
szczęśliwej rodzinie zapewnić skuteczniejszą pom 
jak doraźna, skromna jałmużna, poszedłen dziś’ , 
odwiedzić „mc cząsli,ą wdowę“ w celn obmyśl0̂  
nia dla niej Btałej opieki. Niestety, .ni pod wsk° 
zanyuj' numerem, ani iw żadnym innym domu

.Nawet zdrow a m atka,
dobra karmicielka, właściwie aczyni, gdy od czata do czasu zamiast mleka z piersi da dziecku zupy z m ą e z h i  G u r g u l a .  Przez to wzmocni swe biły * 
twój stan sdrowia poprawi —  PnejŚcij Karmienia dziecka z pokarmu m*tki na m ą c z k ę  G n r g u l a  o d b y w a  s i ę  p r a w i d ł o w o  x w y Ł l u t * # -  

■ I c m  w s z e l k i e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  —  Przepia mycia dołęczouy do każdej paszki
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ulicy Zielonej, nikt o podobnej wdowie me aly- 
■sał. Tylko w jednym sklepiau powiedziano mi, 
ie jeszcze w  i«ci. jakaś pani a pacsLą „b. ,ini_ 
prioanajzonegc zapewne dlr dzieci, dopy pwałc się
0 Antoninę Muli«,rową i aaokała jej pot3 tym sa
mym adresem. Widocanie owa „JK.szcsęśliw wdo- 
Wau oddawna jnź uprawiw proceder wyzyskiwania 
łatwowiernych ludzi, chociaż prośba mnie przed
stawiona i poświadczenie Urzędu parafialnego da
towane były w itToanin b. r. Dla wyjaśnienia tej 
eprawy udałem się bezzwłocznie na probostwo, 
gdzie powiedziano mi, ie Urząd parafialny, z po
wodu rozległej parafii nigdy nie sprawdza, ozy pe
tenci zgłaszający się c poświadczenie zasługują na 
litość i pomoc, a odmówić go nie moie, aby... m ' 
zrażać sobie pa.ufian...

Otói ośmielam się zwrócić uwagę Przewie
lebnych x:ęśy proboszczów, żc tym sposobem uła
twiają najbezczelniejszy wyzysk ludziom bozwąt- 
pienia najgorszej konduity, bo podającym fałszywe 
adresy, a utrudniają pomoc prawdaiwie ni.szczę^li > 
wym. Nie ulega bowiem wątpliwości, te kto z o- 
fiarodawców rai został outnaanym, drugi ras nie 
uwierzy takiej prośbie, chociażby poręczenie pro
boszcza było oparte na faktach, a suplikant zasłu
gujący istotnie na litość. Jeżeli więc liczne obo
wiązki paiafialne nie pozwalają proodszcaowi spra
wdzić tego osobiście, niech takiego suplikanta ode
śle do Tow< rzystwa śv». Wimentego, a tam bez
zwłocznie wydelegują jednego z członków do oba
dani- rseozy na miejscu i z pewnością pomocy 
udzielą, gdy petent na to utBinguje. Jeżeli jut 
wyzysk i oszustwu są i ieuniknione, nieohie przy
najmniej nie będą sankcjonowane przez właatę tak 
poważną i czanowaną, jak Uruąd parafialny.

Sscsery przyjaciel duchowieństwa
Józef Kotkowski, inżynier.

Lekkomyślność dziennikarza. Dnia 21 ego 
lipca roku zeszłego zamieścił wychodzący w W ar
szawie Kurt/er boru,my następującą notatkę: 
„Ucieczka dłużnika. W  ubiegłym tygodniu znikł z 
horyzontu Wrrszawy p. Stanisław Fok, właściciel 
hotelu i restau.-cyi, pod firmą „Savoy“. Powięk
szył on dumę ogolnyoLi upadłości z górą, o 100.00C 
rubli, -  w j pełnił -rć,aąt bankructw re?tauracyj- 
nycn w tej dzielnicy do sumy prawie pół miliona 
rubli. Głównym powodem upadłości w tak krótkim 
czasie była odmowa pożyczki przez Towarzystw o 
kredytowe m- * ■ r?zawy; dowodzi to jrdnak, że p. 
Fok, ruwnie jak i jego poprzednicy, przy bardzo 
małych środkach przedsięwziął Kolosalne przedsię
biorstwo, opit-«j*° rcononek speLulaoyi na fikcyj
nych zysl icn przyszłości.14

Notaiaa ta okazałe się supełme fałszywą: p. 
Fok me uciekł z Warszawy, ani nie zawiesił wy
płat. Tymczasem notatka, przedrukowana przez in
ne pisma, wywołała panikę między wierzycielami 
p. Foka i zachwiał™ j ugo kredyt. Natychmiast po 
przyjeżdzie do  ̂ *rszawy, p. Fok wytoczył proces 
przeciw redaktorowi Mury era Porannego, - p. Fe
liksowi Frysemu. Właśnie tymi dniami odbyła się 
przeciw niemu rozpraw" Sąd uznał go winnym i 
skazał go na zamknięcie w więzienia na dwa 
miesiące.

S kutk i pijaństwa- btanijiaw Malioz, rzsżnik,, 
który we czwartek wrócił do doma bardzo pijany
1 wyprawiał z żoną i dzjjńopij awantury, a nastę
pnie w przystępie furyi poarajLt sobie nożem 
brzuch, lak, że mu aż wnętrzności wyszły na 
wierzoL, zmarł jnż w szpitalu. Jak wiadomo, o- 
skarżył on był o to swego syna, oo jednak oka
zało się nieprawdą.

Em lgracya. Wedle petersburskiego biura ata 
tystyczuego, wyemigrowało z graj _ rosyjskiego 
państwa w czasie od 13 lipca 1904 i. do 1 lipci 

r., ogółem 184,682 osób, w tej liczbie 
92.38(5 eyaów 47.224 Polaków, 27.429 Ro&yan i 
17.649 Litwinów.

S karg i, na drogą op ła tę  za przechow aniu  
rzuczy- Jeden z mieszkańców Lwowa donosi nam 
ze tymi ozasy zmuszony był wyjechać ze Lwowi 
na sześć tygodni. Nie ohcąo się wozić z bagażami 
dał dwa pakunki ze siarą odziezą i bielizn^ ogoi- 
noj wartości 20 K. na skład stanisławowskiej 
spółce transportowej we Lwowie, przy nl. S j kstu- 
skiej 1. 33. Mniemając, ie opłata od tego wyniesie 
po parę halerzy dziennic, nie układał się naprzód 
oo Jo osuy. Tymczarem przy odbiorze policzono 
ma za to aż 10 K. 80 h. Dotknięty przykro tą 
niespodzianką, ostrzega on publiczność, aby zawsze 
z góry o cenę się układała.

M o rd ers tw o . Z  Wiednia donoszą, że one 
gdaj w nocy zgłosił się tam na polioyę niejaki 
Leon Grodzicki, słuchacz medycyny z Krakowa 
liczijcy lat 30 i opowiedzit*., ie właśnie zranił czy 
też nabił swą kochankę. Wysłano n . miejsce Ko
misy r, która istotnie znalazła w jego mieszkr.nin 
24-istn>ą słnżącę Annę bworak dość ciężko ranną 
W piersi. Sprawca początkowo podawał, że się na
zywa Werner i że jest dziennikarzem z Bielska, 
polieya jeduak stwierdziła, że nazywa on się Leon 
Grodzicki.

N ow y gmach „S oK o łk -M ac ierzy* Ponit" »ż
gmach sokoli przy nlioy Zimorowicza nie może jnż 
w murach swoich w żaden sposób pomieśoió zwię
kszającego się z każdym rokiem zastępu uczęszcza
jących na ćwiczeni) gimnastyczne, przeto wydział 
„Sokoła" postanowił rozpocząć już w tym roku bu
dowę nowegc gmachu, na gruncie zakupionym w 
—«s enztwie jeszcze przed 10 oiu Ir.ty za 40.000 
koron. Plany nowe,, budowy są już podobno przy
gotowane, dobrze jednak byłoby, aby wydział „So
koła" należyoie je rozpatrzył przed przystąpieniem 
do budowy. Chodzi bowiem nietylko o to, ahy sale 
dla gimnastykująoyoh się byly większe, ale także 
o lo, aby W nowym gmachu znalazły zię odpowie
dnie przedpokoje, poczekalnie, a zwłaszcza zań 
garderoby, iokół" bowiem wypożyczę swe sale

rozmaite wieczorki, konewta, odczyty eto., a 
publiczność uczęszczająca na nie, muai dir formal
nie dusiA zarówno W garder bie, jakoteż przy wyj- 
ciu. To się dzieje w normalnych warunkach, nie 
chcemy zaś nawet pomyśleć o tern, co działoby 
się w razi* jak.egoś popłochu,

Prowincjonalne miasta mają tę wadę, że
v nich weiśoia do gmachów publicznych są zawsze 
Wąskie, ciasne, garderoby niepraktyczne, schody 
karkołomne, a -ale obliozone na szczupłą garsthę 
ludzi. Lwów dotychczas stanowczo do prowincjo
nalnych miast należy Kto widzi salę w Domu 
Narodnym, sale i gard* oby w Batuszu, schody do 
Wystawy sztuk pięknych, salę Sokoła, aalę Kasyna 
miejskiego i malutką salę teatr, miejskiego, ten 
musi sobie powiedzieć, że Lwów jest jeszcze

prowmcy ^  ^  ko lejaoh lok. mych, oruz

»a  szlak.cn K o ł o m y j a - S te fa n k a  i Teresi-Iwa- 
aie puste rnoh ogóln już przywrócono. N itoimas, 
Skutkiem zawłei inielnych wstrzymano od dnia 
20 bm. przypnu..czarnie na 8 dni ruch ogólny na 
B*lakn Dolina-Wygoda.

W yrafinow ane oszustw o, z  Tarnowa dono- 
**ą, ie do składa futer p. Kórnera przyszedł tam 
tym: dniami ja«:id elegancki pan i wybrał fatro 

250 K. Ponieważ nie miał drobnych, dał ku
pcowi banknot 1000-koronowy. Ale ie kupcy boją 
*ię teraz jakoś eleganckich panów, więo p.Korner

posłał anojanta z banknotem do filii Banku austro- 
węgierskiego z zapytaniem, czy jest dobry Banknot 
był dobry, ale elegancki pan obraził się, pozosta
wił futro, a banknot zabrał i wyszedł ze sklepu. 
Po paru godzinacn, udobruchany, powrócił. Kupiec 
przeprosił go bardzo serdecznie, tłumnozył cię cza
sami, w których trzeba się mieć z powodu liczne
go przejazdu obcych na baczności, oddał mu futro, 
i z banknotu wydał 750 koron. Pan odBzedł —  a 
w /arę godzin później kupiec przekonał się, że 
tym razem dostał b.Lknot fałszywy.

Z  hum orystyki rosyjskie j- Wiadomo, ie do 
największych azomnintów w Bosyi, nieprzy, iciół 
Polaków, a najzawziętbzy ch tępioieli wszelkich ru- 
chów wolnościowyen należą ci dygnitarze rosyjscy, 
którzy ma[ą nazwiska niemieckie i w Petersburgu 
spełniają rolę berlińskich ajentów. Bosyanie już 
od lat trzydziestu, a może nawet i więeej, zaozęli 
podejrzewać działalność owych patryotów, ale dy
gnitarze ci są tak potężni, że żadne zabiogi pra
wdziwych Bosyan nie są w stanie osłabić icb sta
nowiska. To też na uznanie zasługuje wierszyk, 
który tymi dniami pojawił się w hnmorystycznem 
piżmie petersburskiem pt. dtrjełu (Strzała;. Opie
wa on tak :•

Zidzennie rosyjscy bohaterowie i zbawcy 
Bosyi s ą :

Trengof, Wiite, Adlerberg,
Frederiks i Stackelberg,
Piehwe, Kutler, Hasenkampf,
BeinDoot, Withóft, Rennenl mpf,
Nirod, Kanlbars, Lamsdorf,
Bilderling i Moiendorf,
Kleigels, Unterberger, Eller,
Nolken, Waahl, Baal en, Keller,
Stossel, Hesso, Leuchtenberg,
Oaten Sachen, Grippenberg,
D *a Neydhardty, Engenlhardt,
Saloa, Oldenburg, Bellegwrde,
Knorring, \auhan Staal, Goullon, 
Wassmund, Frere i Skałon 

itd. do nieskończoności.
Z  Zakopanego piczą: Zima tegoroczna może 

być zaliczoną do najpiękniejszych od lat dziesięciu. 
Śniegu do»yć, tak, że mamy wyśmienitą sannę. 
Słońce u nas wyżej aniżeli w dolinach, grzeje 
w południe trh, że termometr wskazuje 28* C po
nad zero. Zjazd z Królestwa i Bosyi niebywały. 
W  tej chwili przebywa okołc 2.000 gości, w tej 
liejbie dniu dzieci. Gdy wyjdziesz w południe na 
ulioę Jagiellońską, Przecznicę, Marszałkowską —  
widzisz setki dzieci i osób starszych na sankach, 
saneczkach na ski. Z góry Antałówki i z Modrzę 
jówki pędzą na sznkaoh w dół n» łeb i szyję całe 
gromady zimowych gosoi. Sport zimowy na san
kach rozwinął się tntaj niezwykle w ostatnich zi
mowych miesiącach. Są i tacy, Ltó.zy ciągną sanki 
aż do Kainie, aby następnie stamtąd sjechaó sza
lonym pędem do Muzem i na Krupówki. Opróoz 
jego oodzinń pełno wycieczek do Kościeliską do 
Strążysk, do Wodogrzmotów i t. d. Do Morskiego 
Oka jeszoze droga nm utarta i po ogromnych za
spach trudno się dostaó, ale w lutym 1 tam do
trzemy, gdy tylko dzień będziemy mieli dłuższy. 
Tak spędzają zimę jedni z tyeh, oo tutaj izukają 
odpoczynku lub .drowia, drudzy urządrzją odczyty, 
zebrania, koncerty i unatorskie przedstawienia.

W ym uszanie datków . Wiaioioiele domów 
w Wcrszawie otrzymali tymi dniami listy nastę
pującej treści:

„Szanowny Paniel Stosownie do uznania Pol 
skiej Party i Sooyalistycznej bojowej, uznaliśmy 
Sr. Pana mogącego zapłació 200 rubli (wyra
źnie dwieście rubli) na rzecz głodnych robotników 
tejże pirtyi. Sum u powyższa powinna v  płynąć do 
Kuryera warszawskiego w ciągu tygodnia od daty 
otrzymania powyższego wezwaniu. Ponieważ Pun 
jest zapisany na naszej liście bojowej, więc prosi
my o wymienienie przy powyższej sumie swego 
nazwiska. Gdy żąaanie nasze nie będzie spełnione 
w Bwoim czasie, sami się z tern załatwimy os obi 
-cie, a sirntek nie będzie pożądany dli Sz. Pan* 
Podpisano • „Komitet P. P. S. Bojowej".

Pięknie wygląda żyoia w społeczeństwie, w 
ktorem souyalii i zdołali dojżó do jakiegoś znacze
nia ! Nil h to będzie przestrogą dla tych, którzy 
dlz świętego spokoju nie prseeiwdslałają e oyzli- 
stom i pozwalają im zdobywuó-siłę i zwolenników 

Tem paraturc  unia 26 stycznia o gouz. 7mej: 
rano wynouJa: w Galicy^ zacLodniej — 3, we Lvo  
* ie — 7, w Tarnopolu - 7, w Czernicwoach —  7, 
w Wiedniu — 8, w Salcbnrgu — 6, w Graou — n '  
w Pradze — 6, w Tryeście — 2, w Abbazyi— 2, 
w B .guzie -f  1, w Budav«czcie — 7, w Berli
nie — 2, w Hamburgu — 1, w Monachium —  2, 
w Zurychu — 2, w Genewie — 8, w Lngano — 6, 
w Anglii —j-8, w Paryżu -j-2, w Biarritz —J -4, 
u  Nizzy —|— 1, w północnyoh W ic„zich 4, 
we Florencyi — 2, w E"ymi= — 1, w Neapolu 
-j-2, w Palermc -f-2, w Maarycie — 2, w Sztok
holmie — 8, w Petersburgu — 12, w Wilnie — 13, 
w Warszawie — 6, w Moskwie — 14, w Kijowie 
— 17, w'0decsie — 4, w Sarajewie — 11, w Belgra
dzie — 6, w BaWeszoie — 5, w Sofii — 4, w Kon
stantynopolu -|*®- w Atenach 4-6- (Temperatura 
według Celsiusza).

Sten powietrza. T. o * 7. rano 4- 2 B. »  bał. 
4  3 B. B u r .  766. Spada. Pocbmnrno.

Na lekoyi r«* igll.
—  No, a teraz prosię mi powiedsieó, co się uka

zało po potopie.
—  ,Pan Wołodyjowski*.

Widowiska i koncerty.
R epertuar taatru  niejakiego. D us: „Lo-

bengrinu. —  W e wtorek po raz pierwszy „F:» 
wow ry“ Hj liuar Bergstróma, w przekładzie Jó
zefy Klemensiewiozowbj. —  W„ środę „Kawalerya* 
i „Paji.ce", we czwartek „Piwowarzy/* w piątek 
popołudniu „Jasełka* Bydła, wieczorem „Carmen," 
oper% Bizeta, w sobotę „Wdlkiry»" Wagnera.

Filharm onia lw ow ska nam komuuiknjer Dnia 
1 lutegu odbędzie się w Filharmoii wielki i nie
zmiernie lnmresnjący koncert grona paryskioh wir 
tuozów, znanego juz w ałym murj cznym świeci* 
pod nawą „Socićtć de concert des instnunents an- 
ciens*. Prezydi nteza tego związku jest Kamil Saint- 

Wszyscy najsUwmejti muzycy i krytycy 
wyr*ża,ą Się w ozohnych fe^ tonach, poświęconych 

nnertom, jrządŁanym przez te grono, z uajwjż- 
szem u?- anwm dla znakomitych artystów, nazywa
jąc ich koncerty „sansacyjnem zjawiskiem artysty- 
c nem . Te instrumenty, które czarowały Juch 
nasz ob prababek i praojców, zmartwychwstają peł
ne chwały, ako niezrównana: „Musi. a rediviva“ .

Colosseum Hermanów. Od 18 do 81 sty- 
mia: Mohamed ben Mohamed, 8 Arabów. —  Cc n- 

P» ekscentr. paniomina na potrójnym reku i 
h sy lauh. —  Fat. Morgana z nową wystawą. —  

Jrc 7 fiut, akscetr. aeronauci. —  Antonina W i- 
śniewsla, i tjlepsza wodewilistka teatrów warszaw
skich. —  12 nowości. W  nietf ziclę i śu .ęta 2 przed
stawienia: o godr. 4 ; 8. Bilety w. aesciej do naby- 

i cia w binrze dzienników Plohna.

Literaiura i sztuka.
* T rza o i kon cert muzyki po lskie j pomimo, 

ie miał program skromny, zgromadził jednak bar
dzo liczną publiczne ió do sal:' rSokoła*. Bo~począł 
się on uwertuią Karpińskiego do „Krakowiaków i 
Górali", poczem nastąpił odczyt p. Opieńskiego o 
mnzyoe ludowej. Prelegent, j»ko niedawne przy
były do Lwowa, nie zna naszej publiczności, są
dził więc zapewne, że prumawiao do m_j wypada 
tposobem nadzwyczaj popularnym, niemal elemen
tarzowym. Kilka więc znanych zdań o mnzyce lu
dowe j i o stosunku jej do muzyai kunsztownej roz
wodnił masą komunałów i popularnych frazesów. 
Publiczność mniemała, że wszystko to jest wstępem 
i poważny odczyt rozpocznie cię wtedy właśnie, 
gdy szanowny pielegent uważał Za odpow.ednie 
za_ończyó swą rozprawę. Wskutek tego nieporozu
mienia dostał bardzo małe oklasków w nagrodę ze 
swą, w każdym razie bardzo Bzlachetną i ofiarną 
pracę.

Trzeci numer programu, polonez, krakowiak i 
mazur Żeleńskiego w śirietnem orkiestrainem opra
cowaniu dał prawdziwą satysfakcy; publiczności. 
Bardzo się także podobały „Jasełka* pana Mt 
szkowskiego, wykonane przez chór akademicki, zo
stający pod kierownictwem dzielnego swoiago ka
pelmistrza dra Z. Szczepańskiego. W  komunikacie, 
rozdawanym publiczności razem z programami, za
wiadomił zarząd koncertów polsKioń, że dyrekeya 
teatru odmówiła wypożyczenia kostynmów na urzą
dzenie scenicznego przedstaw nia tJasełek". Dy
rekeya puldkiego teatru, subweneyonowanego tak 
kolosalnemi sumami przez kra; i miasto, odmawia
jąca hostyumów na urządzenie konobrtu na pomnik 
Chopina —  preecież to jest rzecz niesł, cLaaa! 
Wpiawdzie dyrekeya teatru może cię zasłonić fra- 
jesem, ii dla.ego nie dała kosi/umów, że one są 
właanośoią miasta aie frazes toL upud. wobec fa
ktu, że miasto zawsze na cele publiczne je-c o- 
gromnie ofiarne i gdyby dyrekeya teatru zatelefo
nowała do pana prezydenta MicLalskiego, to byłaby 
natychmiast otrzymała upoważnienie do wypoży
czenia owych kostynmów. Bądź co bądź odmowa 
dyrekoyi teatru wywołała wśród pnbliuznoćoi, ze
branej na koncercie, bardzo niemiłe dla niej ko
mentarze.

Lnbo bez kestyamów, „Jasełka* były od 
śpiewane bardzo dobrze. Chór akademicki złożył 
ponownie dowóu, ie iię składa z inteligentnej i 
muzykalnie wysoko wykształoonej młodzieży i ie 
ma doskonaiego kierownik , a nadto przekonali
śmy się wczoraj, że posiada wiele prawdziwie 
pięknych głosów. Progrnm wymienił tylko nazwi
sko dwóoh pań, występujących solowo, pttni Ko
bylańskiej i pani Ffanowej. Oba te głosy są bar
dzo ładna, zwłaszczi mezzosopran. Nie wiemy, 
które nazwisko do której z tych pań należy, więo 
notujemy tylko że osoba obdarzona mezzoso 
pranowym głosem zachwycił* wprost publiczność 
swoją inteligenoyą ogólną i muzyczną, swoim tern 
paramentom, werwą i prześlicznym głosem. Gdyby 
pani ta ctao' tła się poświęcić scenie, możnaby jej 
rokować świetną przyszłość. Nadto zauważyliśmy 
Dariizo ładny baryton, dwa prześliczne tenory (nie
stety eden wskutek braku dobrej szkoły zaozyn. 
już tremclowai) i bardzo dobry bas. Nazwisk tych 
panów afisz nie podał.

Instytacya chóru akademickiego staje się 
cor j btudziej ulubieńcem nasiej publicinośoi-

Naetępny koncert muzyki polskiej, ozwzrty 
z rzędu, odbędzu się w niedzielę dnia 11 lutego.

*  N«SZ*go kraju —  zeszyt piąty opuścił pra
sę. Zawiera on szkic o historycznych zabytkach w 
Źół< wi z liomemi rycinami ruin zamku królewskie
go i baidzo zajmujący szkio z podróży p. W łady
sława tfełiy p. t. „Historyczne ,’“zioiou, i początek 
studyum „Z dziejów kijowskiego uniwersytetu 1855 
do 60". W  dziale literackim oprócz dokończeni, 
noweli p. St. Boeowakiego pt. „Laska proroka", 
dalsnego oiągn dramatu p. K  Srokowskiego „łło- 
hateiowie", Ozy tamy p. M. Tatarkiewicza fantazyę 
dramatyczną pt. „Melancholia", obrazek p. Ludwi
ka Stasiaku „Nie wstaj i  grobu....4* bardzo piękny 
wiersz Or-Ota „Jak cioho płyną umarli"... i k il
ka drobnych utworów pujtycLiuh. Po za tem osta
tni zeszyt Naisegc kraj* zawiera bogaty dział re- 
oenzyi, sprawozdań i korespoudenuyj i obszerną 
kronikę artystyczną i literacką; w dziale rycin: 
Wielką reprodukoyę ub: zu p. W  Kossaku „Krwa
wa itiedzialn w Petersburgu 22. siyczma 1906“, 
liczne reprodukeye obrazów p. Włodzimierza Na- 
łę o »  i ostatuiej wystawy tego artysty w Salonie 
Tow. przyjaciół sztuk pięknych we Lwowie, rów
nież ryoiuy aktnalne i odnoszące się do artykułów 
o porcie. Cały nnmer przeassawia się bardso oka-
' lu, a treśó jego jest rzeczywiście interesującą

O z ę ś ć  e k o n o m i c z n a .
W iedeń, 27 atyoznia,

(Z .) Rozmaite sprzeoane wersy* kursują na 
giełdzie oo do spodziewanych rezultatów mi- 
syi hr. Andrass^ ego. W  godzinach przedpołn- 
dniowyoh nasti uj pesymistyoznv ’ziąL sta- 
nowozo górą, *  r ł » azowobcu tego, iż niukió- 
re dzifcnn.ki duniosły, sam hr. Andrassy 
miel się \.yra*ió, że sytuaoya nie jest dziś 
lepszą niż była wozoraj, natomiast tui przed 
zamknięoiem obrotór rozeszła się wiadomość, 
ie  hr. Andrassy udaje si^ do Peszsu, by zako^ 
munikowaó przywódzcom aoahoyi uowe propo 
zyoye króla. Pojawienie się tej wiadomości wy- 
w .i ło bezzwłOu*f « dosyó snaozr e oiywienie 
się obrotów i zwyikę kursów.

Z  Belgradu uonoszą o zastosowaniu przez 
rząd serbski arzględem Austro-W ęgier środka 
odwetowego, będącego p^wnem pogwałceniem  
obowiązującego jeszose traktatu handlowego. 
Oto jedna z morawskioń fabryk cukru wysiała 
na zamówienie wt.joJ cukru do Serbii. Cu
kier ten zatrzymały na graniuy władze serl 
akie i nie puściły go dalej, oświadozająu, ie  
import onkro austryack-ego do Serbii jest ze 
względów zdrowotnych zakazany. Interesowana 
fabryl ■*, zawiadomiła o tym wypadku minister
stwo handlu, które znów udało się de mini
sterstwa spraw zagranic inyoh z prośbą o in- 
terwenoyę N a  razie pozwolono owej fabryce 
złożyć oukier na granicy w wolnym składzie. 
Postępowanie rządu serbskiego v  tym wypaa- 
ku jert do pewnego stopnia żakowskie, onoiał 
on bowiem tymi samym, argumentami umoty
wować zakaz przywozu cukru fustryackiego do 
Serbii, j akimi Austrya umotywowała, zamknię
cie granicy dla przywozu bydła z Serbii. Ró- 
im oa jednak jest ta, ie  w ród bydła przywie
zionego z Serbii skonstatowano faztyoznie k il
ka wypadków zarazy, podczas gdy •gument, 
śo oukńr austryaoki jest szkodliwy d zdrc 
wia jest w prost śmieszny.

Z  Rzymu donoszą, że już ostatnie sporne 
pnnkty traktatu handlowego między Austryą 
a Włoohami zostały sałaiwione i ie  traktat 
ten tymi dniami zostanie podpisany w  Rzymie 
a następnie przedłożony będzie parlamentom 
obu państw.

W  Londynie roueczła się pogłoska, że Ja
ponia stare się o nową pożyczkę. O ficjaln i*  
zaprzeczają jej w Tokio, wszelako przyznają, 
że prawdoDodoonM w lecie przybędzie do Euro
py ajent rządn japońskiego Takahashi pertrak
tować o nową poiyonkę.

§ C&ny lw ow skiego  targu aprow izaoyjnego  
w tygodniu od 22 do 29 stycznia. Ceny w koronach 
przeciętnie za 1 kilo.

Baranina 0.00. _ieięc>. 144, fasolr. biała 
0.84, czerwona 0.00, groch łuszczony 0.46, niełu- 
szczony 0.29, gęe: (para) 10.10, jaja pan 0.14, 
kopa 4.20, jagły młyn. 0.30 indyki (para) 13.00, 
kapłony (para) 6.00, kaczki (para) 4.40 kury ka. 
mione (para) 8.40, kurczęta większe (para) 0.00, 
krupy pjrłowe nr. 1 0.42, nr. 3 0.34, jęczmienni 
0.28, hreczane 0.36, drobne hreczane 0.58, krupa: 
pssenne (grysik) 0.34, kartofle 0.6, krupy kuiuru- 
diiane 0,26, masło świeże 2.80— 2.80, stai o 2.20, mt 
ka pszenno, nr. 0 0.84, nr. 3 0.30, mąka żytni. nr. 1 
0.24, hreczana 0.30, Lokornoziana 0.28, mleK« słodkit 
niezbierane utr 0.24, zbierane 0.12, mięso wołowe 
1.45— 0.00, mięsc wołowe prowiacyonalne od 
1.28— 0-00, polędwica wolowa 1.91, ryby żywe 
2.07, smalec wieprzowy biały 1.84, śmWjmlrŁ 
słodka litr 0.72, kwaśna 0.80, sadło 1.76, słonina 
świeża 1.64, wędzona 1.76, ser osełkowy 0.74, 
dzieriLowy 0.66, wieprzowina surowa 1.49— 0.00, 
bułk’ zwykłe 0.44, ^aizerki na mlukn 0,62, rogal- 
ki na maśle 1.32, ohleb żytni 0.25, mięso koń
skie 0.00— 0.00,

TELEGRAMY „PRZEGLidJD".
(Deptsti, poi annej.

Konstantynopol. Trybunał kasaoyjny za
twierdził wyiok w sprawie zamachu na sułta
na. W yrok  ten skazuje autorów zamachu na 
śmierć.

Gudspeazt. Jak słychać, przedłoży A n  ■ 
drassy dziś popoiuanin ofioyalnie przywódoom  
koaluyi orędzie królewskie, a we wtorek uda 
się do W iedn ia oelem złożenia królowi spra* o- 
zdama.

Petersburg. Urzędownie donoszą, że per
skie prowinoye Szeistau i Morasur zostały 
ogłoszone jako nawiedrone przez dżumę, a 
okręg transkaspijski jako zagrożony przez 
dżumę.

Madryt. Ohoerowiie załogi w  Alooy z po
wodu artykułu, obrażająoego armię, samieszozo- 
nego w  gazecie Humanidad, wtargnęli do loka
lu rcdakoyjiiego, zniszozyli resztę nakładu p i 
sma, a redaktora przemocą zawlekli pizod sąd. 
W ypadek ten wy wołał w  mieście wielkie w ra
żenie.

Paryż. Courrier Europien donosi, że Tallan- 
diei opuśoi niebawem stan o wir ko posła francu
skiego w  Algierze, a nat jpoi ego zon. nie 
drugi delegat F ran c ji na konferenoyi marok- 
kańskiej, Regnold.

Bukareszt. Romana zaprzeoaa doniesie
niom Te*ńp3u, jakoby Rumunia miała przystą
pić do unii serbsko „ałgarskiej.

(Ljpesse popołudniowej 
’ Warszawa, N a  skutek zagrożenia przez 

gen, gubernatora wojennego karą 8000 rubli 
lub 8 mie >am. więzienia, szlepy fabryki ży 
rardowskie mieszczące się w  różnych punk
tach Warsze wy, otwarto ponownie. Onegilaj do 
sklepu przy ul. Marszałkowskiej weszło trzech 
ludzi i dało tr>y strzały w sufit, ostrzegająo, 
że może być gorzej, jeżeli sklep będzie otwar
ty, poozem wyszli. Przerażeni praoownioy na
tychmiast sklep zamknęli. W  kwandrans pó
źniej taka samx spena rozegrała się w sklepie 
na Krakówskiem Przedmieściu. Zawiadomiona 
polioya uatawua patrol wojskowy. Takąż w i
zytę miał cklep za Żelazną Bramą, gdzie dano 
4 strzały, przyuzem uszkodzone zostały, b iur
ko, stół sufit. Tu również zamknięto sklep. 
Równocześnie dane znać do sklepów na Thuna- 
okiem i na Nowym  Swiecie, które nie ozekając 
na tych gości, zamknięto. Zawiadomiona poli
oya zajęła się wyśledzeniem zbrodniarzy.

Oaugdaj o 6 popoł. trzej uzbrojeni w  re
wolwery ludzie weseli do piekarni Hermana 
Milicza, mieszoząoej się na -Solou i trzema 
strzałami zabili właśoioiela na m-iejsoo., poozem 
zbiegi'

Wiedeń W  tutejszym urzędzie pooztowej 
Kasy oszczędności wykryto wielkie oszustwo. 
Mianowioio w r iceraryalnym urzędzie poczto
wym w  Drzewohostioaoh w  Morawii w grudniu 
r. z. wpisano 25.000 koron i 64 700 koron 
w sposób dotąd niewy jaśniony na konto oze 
kowe Ferdynanda Fotka, który tyoh sum ni
gdy nie wpłaoił. Ferdynand Fotek jest to cyn 
byłej pooztmistrzyni w Drzewohostioaoh i jako  
młodzieniec, był w tym ^rzędzie ozynnym jako 
służący. Pobrał on na podstawie tego fałszer
stwa w wiedeńskim urzędzie pooztowej Kasy  
oszozędnoioi 89.000 koron. Fotek ulotnił się 
temu czternaście dni. Rozesłano za nim list ~ 
guńo >e.

F atersju  j. Otwarto tu zjazd delegatów  
Związku akademickiego uniwersytetów M o
skwy, W arszawy, /  ijowa, Odessy, Charkowa, 
K-zan..., Dorpatu, Ekuterynoslawia, Jarosławia 
i Tomska, w  celu powzięcia nobwały w  spra
wie możności otwarcia uniwersytetów w na- 
stępnem półroozu.

Petersburg. Telegram jenerała Lin iew i- 
oza uo prezydenta ministrów W ittego, opie- 
w s : W śród wojska w W ładywostoku panuje 
spokój. Marynarzy, którzy się zbuntowali, 
rozbrojono.

W arszawa. Oberpoliomajstei formuje po
lioyę konną

Kcndya Władzo, wojskowa oddziału wło
skiego zasądziła biedną gmmę Campanu na za- 
płaoenie w oiągu dwóch tygodni 20.000 fran 
ków za zabicie żołnierea włoskiego w  czasie 
zaburzeń wyborozyoh W  gminie tej żołnierz* 
włosoy zabili podczas owy oh zabur.rń  dwóch 
mieszkańoófp, a dwudziestu zranili. W  razie 
niezapłaoenia owej sumy zagrożono gminie, ż* 
r/ładza skonfiskuje zbiory ziemiopłodów i ■ ; ,  
i Dr oj i ią postara się o uiszczenie żądanej kwoty.

Salcourg. W o o ra j  odbyło się w a lu* zgrew 
n ad: mie fcatoliokiego stowarzyszenia umwer- 
iyteeuiegc pod przi wodnictwem kardynał* ar 
oybiski-pa x, Katsouthalera. Kardynai omawiał 
potrzebę ki Ulickiego uniwersytetu i zbijał 
przei ąćy, jakie paDuji. w tej mierze,, Ze spra
wozdania, odczytanego na zgromadzeniu, w y 
nika, że T< warzystwo rozporządza obeonk ma 
łątki *m 2,489.000 koron.

Paryż. W  Lyonie rozlepiono odezwę an- 
tymiiitarną. Aresztowano kilka osób. Sąd przy
sięgłych w  Reims skazał pewnego ajenta jt-n- 
dlowego za odezwę antymilitarną na8mies<ąoe 
więzienia.

M a d e r ł f f i t e .
3 -bryka ta zit poohodzi »o Lsdakey , mim Wsrzc żsł oz* 

■z ni* na (isbiz izdnsj odpowiadalolnfiśdi.

M iejskie biuro puśredmetwa
•przedaży bydła i mięsa, udziela ustnie i-pisemnis
wszelkich wyjaśnień w goda. urzędów, od 8— 2 popoŁ 
Adres: Bzeżnia miejska, Gabryelówza, we Lwowie.

R ok założenia 1863.
Ooii feaotowy i furor wraiany

pod firmą:

AUGUST SCHEŁŁENBIBG i  OTH
Lwów, Karola Ludwika 1

\ apnje i iprsrdzja waael^it Mpiary wartościowe, monety, 
przekuty i_.jmr-mne itp. i poljca do oiąąnieni^ 1 lutego

P R O M E S Y
na lo»y państwowe ■ r. 1860 cało po koron 86 i na piąte 

o*ąi_ tegoż ,*08i , po J oron 18 
Główna wygrana L  6 0 0 .0 0 0 , a WBgląduieK. 120 ,000. 

Wydawnictwo grae loaowań „Nadiieja".

H O T E L  Q E O R G E ’A
PrBYjechali dnia 29 stycime. Hr. Z. Tarnów- 

■ki z Dzikowa. Hi. 8. Drohojowsk: z Tnłkowic.
A Wołkowicki ze 8iryja. Z. Moobnc.ok: z Tonstc 
inga. W . Czajkowski z Pietniczar. E. Zieleniewski 
i  Kiakowa. B. Boiirenk i J. Herz z Wiednia. J. 
Goeti z Okocima. M. Jaoiów z Magierowa. M.Hol- 
liger z Kijowa 8 Kisielewski l Mitynieo. J. Ean- 
mann z Tyśmienicy. K Bomańsai z Hrnsiatyoz. 
J. Weitaer z Saosowa. H  Czaykowski a Bobrki.

H O T E L  F R A N O U S K I
Lwów  —  Plao Marynoki- 

l  ssorZfum koi t s «OLt/onem urgąduony, piU 
tntA&ka,esiauraeyc t  pokojem do śniada*.,cuki*m*rn 

w miejscu.
Przyjechali dnia 2S> stycznia. M. Podkaminer 

i B. Filarin z Odessy. J. NiesioLwaki a Kamion
ki. 8. Szydłowski z Krakowa. J. Gold ze Złooko- 
wa. A, Telamich i W  Mart a Pragi B. i H. La 
chowie, A. Schalt, J. Nirsohy,, H  Tschepnei, G. 
Poliak i B. Krioz z Wiednia. L. Luhomiejzki z 
Łąk. O Sohfitr z Tarnopola. N. Bosontal z Borys 
ławia. B. Porfecki ze Stanisławowa. 1. Fallbemer 
z Stryja. B. Adamowiozowa z Brodów. W . Blażow- 
scy z Przemyśla. A. Schillerowie z Buski. I. Zub
kowie z. Zborowa. 8. Pohoreck: z Jaryozowa. J. 
Frydmanowie z 8ołotwiny. A. br. Koonanowzki za 
Bttwozan. 0. Hordyński z Er dymna T. Dnbicki z 
Husiatyn*. M. 8awicki z Halicza.

H O T E L  E U R O P E J S K I -
A LB E B T  3ZZOW BON.

Lw ów  — Plao jnary&okJ 
Przy soki dnia 26 atyoznia. M. Borkowski 

z Mielnicy. L. br. Briickman i Monasterca. Major 
br. Suhnehen ze Stanisłpwowa. M. Brykosynaki 
z Zagwożdzia. L. Czyazcaan z Krakowa. Dr Ja- 
■kłowski z Wołynia. W, Landeaborg z Tarnopola 
Dr. A. Langer z Tarnopola. J.Jarnzelaki z Sando
mierza. M. Nowakowska z Wołynia B. Zwolzki 
z Bryniec. Dr. A. Lenman z Podhajee. X. Hołub 
z Pragi. W . Lisewski z Kraków. J. Bakowsoy 
z Hermanowie.

Budapeszt 19 styocnin (Giełda zbozowa). 
(Kursa w koronach i cc 100 kilogramów). Psia 
met na K wiecień 17*12-17’14, na październik 
16’84—16’90; żyto nt kwiecień 18*98—1400; 
owies na kwieoień 16 04—16’06i kukumaca na 
maj 1906 r 14’00—14*02. — Rzepak na zier- 
dień 27*70—27*90. —  Oferty na pszemcę . mier
ne. — Ohęó kupnn : lepsza. —  UsoonoDienie: 
utrzymane. — Pogoda, mgła.

G la łd l południow a (goduins 12 minnt 30). 
Wiedeń 29 styoznia. -

Marki 117*4b, renta majowa 100,' węgierska 
renta koronowa 96 26- akcye: anen zuki. kredy i  
674*60, węg. zakł, kred. 674.60, anglooanki. 826.25, 
anion ban. "  662.00, barn.:verlina 563.26, Uazderbankn 
442 50. kolei państw. 666 75, lombardy 122.76 ahcya 
kolei Elbetiial 446 uO, fabryki broni 656 00, tyto
niowe 000*00 alpiny 654 76,[Bimt. Mnranyi 580 00, 
^rag. Tew . żel. 2670*00, lory tureckie 148 75, rnbls 
26160 Usposobienie: utriyknane.

L w ó w  28 liyoonii (z  laby hanślowaj). 
Oblioiealt w walnoi< koronowej.
A lt e y *  u  utnką: KoioJ gal. Kai u Ladwtaa pt 

460 Koron —,— do —.- . Kolej Lwowako-Oaern.-JMkz 
pi Alki zor. cJO,— de 586.*. Banku hipoteozneąo pt 
"60 ajfi*. ( 2.00 do 662.00. Akoye garbami w Biaaacwl* 
P( *or. —*— ac —*—. Tow. budowy wagon w
w Sanoan po buu koron — 80' Benku dla -ndli 
1 prsemyiła po 400 k. do 280*—.

L is ty  Z . ( . *  m aa 100 K. Bank. hipot. galie. 
6 proc. los. w 60 lat. z 10 proc. prtn 111*60 dc 000.00. 
4 i i-ói proc loa w 60 lat 100.6C do 101*80, 4 }ioc . ioi 
w 60 lat 96*60 dc 99*20 Bonku kraj. 4 i pól pr* s iou w 
5l lat 100.76 do 101.46. Banku kraj. 4 proc loa a 67 la- 
99*20 do 9Ł.O0, Tow. kred. Gal. linmekin 4 pr i (1 emi- 
■ya) 99.60 dc 00*00r 4 proc. loa r  41 i pc laiool 99*60 
do 00.00 4 proo. loa w 66 lat 99 00 do 99*70.

O b lig i ac rOC k. uroi. fund. propinaoj jnegc 4 pro 
99.70— luG-40 Bnkowińakiegc fana. proj, 6 pre j. 10 .8( 
do—.—. Koman. Banha kraj. 4 i pół proo. (8ie„ eaiayi) 
100.80—101.60. Komun. Banki kraj. (4rj e n ) 99.00 dc 
99.70. Kolejowa lokalne Banka krajowego 4 prooantowe 
pt 200 koron 99.00 do 99 70. Petyoeki kra > *oku 1878 
i 1/, proo, —.— do —.—. 4 proo. a 189f r S-ś-l/*—100.03. 
miasta Lwowi 4 proo po 200 koron 97.60 do 98.20 
4Vw: P« 300 koron 100.60 do 101.20.

RuoF pooiągćw koltjowyoh.
wolu; od 1 maja 1906 według czaet arodkowo - aaropej-

ikibgu.
P rzyohsdzą  de L w t w z :

Z i Jakowa: 2.31*, 1.30, 8 .40*. 6.00, 8.60, 6.96, 9.60* 
Z Beeer- wa 10.3-.
Z Pedwołoozyafi (na dworm c główny): 8.30, 7.20, 11.66. 

b.8J, 10.20"; na ł-odaemoa. . 2f .1t 7.00, 11.84, *1*.
10 02".

Z Oaemi»wieu: 18 SV*. 1.40, 6.10, 6.46, 9.16*.
7 Kołomyi: 10.01..
Z Stamaławowł 8.06.
2 Kawj i Sokan- 7.60 
Z Jaworowa: 8.18, 4.92.
7 Sambora: 8.16, 1.60, 9.20*.
Z Laweczn ige 7*29, 11*46, 10*60*.
Z 7*nohli 8*4b 
Z Bełaca 6-0C.

O dchodzą ze L w a w a :
Do Krakowai 18.45*, b  o b , 3.50,4.16* 8.60,6.85*. 11.8T
Do Biaarowa 410, __
Do Podwolouzyak a dw. głów.: 3 .00 , S.80,10*61, 6.00*, 

11.06*; r Podcamooa , SM3, 0.48, 11.16,9.26*, 1 94 . 
Do Oeerniowieo, £.5T*, 8.40, 6.16, 9.9C, 10.40*.
Do Stryja: 11.10*.
Do Rawy i Bokau , 7.90*.
Do Jaworowa 6.66, b.5t..
Dó Samburk 9.00. 4.90,10.65*.
Do Kotomyi iŻydko»ow»: 5.60*
Do Pnemyila, iwa: 10.05*
Do Z#wooanegt 7.60, 2.65, 8.25*,
Do B »ioa 11.10.

Uwaga. Poeiągi połpiu—na drnkowona aa —  
Unatenn, pooiągi noou» oinanaone są ^ M“ ^* 
noona liosy sią od »ods 6 wieosór do s min. 68

1H  IIM R Y ! nowo otworzona palarnia kawy i skład herbaty, ol. Kilińskiego, Lwów.
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PRZEGLĄD *  dala 80 • yozaia 1906.

Dwie królowe balów.
( Z  francuskiego).

(Ciąg daluy).
Irma prócz wdzięków nie posiadał* nio 

więcej, cały jej majątek opierał się na stosnn- 
kaoh i zdolnościach ojoa, a ten snów nie był 
dość wysoko nrodsonym, ażeby robić pierwszo
rzędną karyerę. Choroba ojoa lab niełaska ko
rony mogły ją  lada chwila strąoić s zajmowa
nego dotąd stanowiska. Nad wiek praktyczna 
i przebiegła postanowiła przeto znaleźć w mał
żeństwie stałą podstawę bytu. Cel ten, raz 
wytknięty, tłnmił wszelkie porywy młodości. 
Wychowana przez ojoa, obonjąo z lndżmi, wy
soko wykształconymi, umiała korzystać z ich 
towarzystwa i ze sprytem, właśoiwym jej ra
sie, przy swoić sobie pozór wysokiej inteligencyi.

Przybywszy do Sztokholmu przed paru 
tygodniami, postanowiła przedewszystkiem zba
dać miejsoowe warunki. Pewien sekretarz z am
basady dał jej szozegółowe objaśnienia, tyczące 
się wybitniejszyoh osobistośoi, wśród których 
piękna panna miała wybrać przyszłego mał
żonka.

Na widok Jerzego, powraoająoego do sa
lonu, fizyonomia Irmy zmieniła się nagle; prze
stała słnohaó opowiadań'* baronowej. Wzniósł
szy w górę oozy zamglone niby pod wpływem 
■zdamy, zbliżyła Bię do kominka i zaozęła z 
udanem roztargnieniem obrywać listki róży ze 
swego bukietu.

Stanęła bokiem do Jerzego, prezentując 
mu na pierwszy ogień bujne sploty kruczyoh, 
w szafir wpadająoyoh włosów i śnieżnej biało- 
śoi łabędzią szyjkę.

Jerzy przyglądał się jej uważnie, nie wi-

16) dząo, że śledziła w lustrze kierunek jego 
w ar oku.

— Przedstaw mnie tej pięknej brunetoe — 
rzekł do przyjaoiela.

— Z całą przyjemnością — odparł Axel — 
lecz uprzedzam z góry, że nie ręozę za skutki.

Panna Karolyi, widząc przed sobą dwóok 
młodyoh ludzi, odwróoiła się nagle z wybornie 
udanem zdziwieniem.

Axel przedstawił hrabiego Simiane i za- 
ozęli rozmawiać, stojąo w osamotnionem miej
scu przy kominku. Jerzy sądził, że Yalborg 
teras już mógł był oddalić się bezpiecznie, al
bowiem nie lubił rozmowy we troje. Nie zau
ważył jednak, że tą przelotną myślą zdradza 
hrabinę.

Orkiestra zagrała przygrywkę do polki. 
Jerzy ukłonił się przed Iriną- Urooza Węgierka 
położyła dłoń swą na ramienia młodego dyplo
maty w chwili, gdy nadbiegło dwóch oficerów 
prosić ją dc tańca. Nikt nie zaozynał tańczyć j 
tylko po pewnem pizesuwaniu krzeseł i foteli 
Jerzy domyślił się przygotowań do kotyliona, 
tańoa, który dla jednyoh bywa zawsze zbyt 
długi, podoras gdy inni są wręoz przeciwnego 
zdania. Simiane rzuoił ukradkowe spojrzenie 
na wegar, wskazujący trzy kwadranse na dwu
nastą.

— Masz tobie — pomyślał — biedna K ry
styna, kiedyż ją zobaczę 1

Nawet skońozony dyplomata nie zawsze 
potrafi się maskować, to też lekki wyraz za
kłopotania przebiegł po twarzy młodzieńca 
Irma spostrzegła to i rzuoająo na hrabiego lę
kliwe spojrzenie, rzekła nieśmiało:

— Panie hrabio, proszę się nie krępować, 
pan zamówiłeś mnie do polki, nie powinnam 
więo skazywać pana na kotyliona.

Jerzy przytrzymał wysuwającą się z pod 
jego ramienia rąozkę, mówiąo z uśmiechem:

— Bzeozywiżoie, nie spodziewałem się koty
liona, jeżeli jednak prosiłem o mniej, to tern 
szczęśliwszym się ozuję, otrzymawszy więoej.

Irma wsparła się silniej na ramieniu Je
rzego, a w oczach jej zajaśniał wyraz wdsię- 
oznośoi i szczęścia.

Tymozasem dyrygujący kotylionem rozpo- 
ozął pierwszą figurę. Wszystkie pary poszły za 
nim, tańoząo następnie kolejno każdą nową fi
gurę. Mężozyżni wybierali damy, damy zaś na 
odwrót wybierały danserów, przyczem Jerzy 
i Irma dawali sobie aż nadto często powtarsa- 
jąoe się dowody sympatyi. Jerzy, podnieoony 
kokieteryą Irmy, uozuł się w dawnym swoim 
żywiole. Żył już od roku u nóg hrabiny, ni* 
pozwalając sobie najniewinniejszej nawet roz
rywki z inną kobietą, oo zresztą nie było naj
mniejszą zasługą z jego strony. Obeonie po ras 
pierwszy uznał się za bohatera, myśląc, iż ża
den inny mężczyzna nie posunąłby tak daleko 
wiernośoi, i że to odosobnienie oa świata ponie
kąd ubliżało nawet Krystynie. W  rezultacie 
wywnioskował z tego, że winien był zaleoać 
się nieoo pannie Karołyi. Co prawda, ta osta
tnia dla podbicia jego seroa rozwinęła oały za
sób kokieteryi; była więo kolejno szyderozą 
lub ozułą, błyszoząoą ożywieniem, to znów roz
marzoną. Przytem należy dodać, że tańczyła 
świetnie, oo podnosiło jeszoze urok jej słów. 
W  kotylionie szwedzkim są charakterystyczne 
zwroty, w których kobieta ma wyborną sposo
bność czarowania wdziękiem ruohów i postawy.

Jerzy opuścił salę balową około trzeciej. 
Czuł się jakby upojonym. Nie było to owo 
wzruszenie bez granic, tak czyste i słodkie, 
którego doznał tańoząo po raz pierwszy z Kry
styną; tu przeoiwnie, miotał nim jakiś nieokre
ślony niepokój, jakaś głuoha niechęć do całego 
świata.

— A  Krystyna? — zapytał sam siebie.

Teraz już na wizytę było zapóżno; mimo 
to hrabia de Simiane kazał stangretowi jeohać 
Królewską ulioą, oo było zupełnie z drogi.

— Bodaj go lioho porwało! — mruknął ten 
ostatni, podnosząc w górę kołnierz futrzany i 
spędzająo oały gniew na rumaki, które biegły 
cwałem.

Pokój sypialny hrabiny wychodził na uli
oą; w oknaoh świeciło się jeszoze; nie był to 
płomyk noonej lampki, strażnioy snu, ale jasne 
światło, zwiastująoe osuwanie.

— Biedny mój anioł! — szepnął Jerzy, za- 
krywająo twarz ręką.

Dopóki egoizm nie zdołał jeszoze owła
dnąć seroem, niema dla nas sroższej męczarni, 
nad myśl o oierpieniu, które wyrządzamy ko- 
ohająoym istotom.

Konie zwolniły przed pałaoem Euddenów.
— Do domu! — krzyknął Jerzy, i rzuoająo 

ostatnie spojrzenie na ożwieoone okno, rzekł 
zoioha: — Krystyno, Krystyno! jam twój na 
wieki !

Nazajutrz obudziwszy się zaosął rozmy
ślać nad wspomnieniami poprzedniego wieoso- 
ra i starał się usprawiedliwić . we własnem 
przekonaniu. Ostatecznie nie było w tern prze
cież nio wielkiego, że został Iłużej na balu i 
przetańczył kotyliona z panną, którą widział 
po raz pierwszy w żyoiu...

Wprawdzie wiedział, że Krystyna ozeka 
na niego. Ale ozyż nie widział jej na kilka 
godzin przedtem, i ozy sama nie powtarzała 
mu po tysiąo rasy, że nie ohoe pozbawiać go 
żadnej rozrywki?... W  istooi* tak było! ale 
wtedy on odpowiedział, te dla niego tylko jej 
towarzystwo było szozęśoiem.

Lokaj Krystyny przyszedł dowiedzieć się 
o jego zdrowie. Kazał odpowiedzieć, że ozuje 
się zupełnie dobrze i nie omieszka odwiedzić 
hrabiny w zwykłyoh godzinaoh prayjęoia.

Krystyna przyjęła go z tym ujmująoyD) 
wdziękiem, którego nie spotkał dotąd u żadnej 
innej kobiety. Zauważył, że nie spała, a nawet 
zdawało mu się, że dostrzegł ślady łez. Wzru
szony tym widokiem usiłował tłómaozyó się i 
usprawiedliwiać.

— Byłam tylko troohę niespokojna — rze
kła Krystyna — ni* nazywaj mnie więo nie
szczęśliwą.

— Lecz byłaś smutna — mówił Jerzy — i 
to z mojej winy.

I  padłszy na kolana, ujął jej rękę mó
wiąo :

— Nie powstanę dopóki nie powiesz, że mnis 
nie przestałaś kochać.

— Powstań więc i nie grzesz więoej! — od
parła hrabina z uroozym uśmieohem.

Potem przybierająo żartobliwy ton mowy 
rzekła;

— Musiała to jednak być wyjątkowo świe
tna zabawa?

— Zupełnie taka sama jak wszystkie bale 
ofioyalne: szlify i brylanty. Kto widział jeden, 
widział tysiące! Co do mnie, wiem tc tylko, 
że moja noga nie postanie na nioh; niechaj 
szukają przyjemności ci, którzy nie znaleźli 
ssozęśoia.

Frazes ten był stary jak świat i godny 
figurowania między karmelkowymi wierszami, 
niemniej jednak sprawił pożądany efekt.

Hrabina rozjaśniła ozoło i z tern ślepcu 
zaufaniem prawdziwej miłośoi zaozęła pierwsza 
mówić o stosunkach z wysoko postawionemi 
osobami, o wymaganiach i obowiązkach towa- 
rzyskioh, słowem o wszystkiem, oo dotyozyło 
przyszłości Jerzego.

Pokój został podpisany, o pięknej Irmie 
nie było mowy.

(C ią g  dalsay uHAu^pi).

H a n d e l  w i n  1 d e l i k a t e s ó w

L u d w ik a  J u liu s z a  S ta d tm u lle ra
przy pi. Maryacklm 5 ' Hotel Francuski.

poleca Cukry i marmolady rosyjskie.
*  +  *

J u l i a  W a c ł a w o w i c z
łon* woźnego o. k. wyższego Sądu krajowego 

po krótkich *  oięzk oh oi rpieniaoh, maopatriona iw. Sakramentami, 
prsanioła się do wieczności dnia 17 go stycznia 1906 roku w 66

roku łycia.
Obrzęd pegrzobowy oóbędiie się w peniediiałek dnia 29-go 

(tyesnia 9<>6 roku, o g dżinie 8 oiej po południu i  Anatomii na cmen
tarz Łyczako .-ssi, n* który w cięikim smutzu pogrążony mąi — 
krewnych, przyjaoiół i znajomych zaprasza.

Lwów, dnia 98. stycznia 1906.

„OONOOBDIA“ A  Knrkowak'. Lwów ul 8->bie«kiego I. 10

f
Z a  spokó j duszy

i. p. I
Konstancyi Stadnickiej
■

od rawioną aoatame

M S Z A  Ś W I Ę T A
w kościala OO. Jezuitów we wtorek dnia 80 b. m. o gods. 10 rano 

H  L w ó w ,  dnia 99 styczni* 1906.

„OONOOBDTA1 A. Kurkowaki ul Sobieskiego I. 10

W  Najnow sze w ydaw n ictw a:

Księgarni Spółki wydawniczej Polskiej w  Krakowie
(Bachanek o. k. Urzędzie p -cit. kaiy oszczędności, 1. 869067). Telefon 1. 629.

Abgae Sołtan Rywale. Powieść 8.60 
W  oprawi-, płóciennej . . 4 60

Bąkowski K. Zamek krakowski. ftr«e 
wodnik do zwiedzania z planami i ilu 
ztraoyami . . . .  1.20

Bladgeit I. Ta, którą kochałem a ta, 
która mnie kochała. Powieść przełoio 
na a angielskiego przez Janiną 8 2.4' 
W  oprawie płóciennej . 8 40

Burckhardt J. Kultura odrodzenia we 
Włoszech. Tłumaczenie według Y  I. 
wydania, opracowanego prze* L. Gei
gera, Owa obszerne tomy 18.—
W  ozdobnej oprewie . 16.—

Czartoryski A . Pamiętniki i kores- 
pondi-noya jego * ceaarzem Aleksan
drem I Dwa tomy . . 8.—
W oprawie płóciennej 10.—

Klaczko J- Dwaj kanclerze. Książę Gor- 
eaakow. ksiąłą Bismarck. Z francuskie
go przełożył za zeawo'enieia autora 
barol Soipio. Z przedmową 8t. Tar
nowskiego . . 4  —
W  oprawie płóeiennej . 6.—

Kopero F  Dziej* skarbca koronnego 
czyli insygniów i klejnotów koronnych 
Polski . . . 6  —
W oprawie płóciennej . . 6  —

Krzywo szewski 8 L  Rusałka. Zbiór 
nowel . . . . 2  —
W oprawie płóciennej . . 8  —

Łu b ień sk i B żywot ów. Brata Ge
rarda Ma ełla ze zgromadzenia 00  Be 
dem pi rystów. Wyd. LL Z wiserun- 
kiem dwiątege 8.—

W  ozdobnej płóciennej oprawie 4 — 
Maryan z nad Dniepru Dzieje Pol

aki ai po najnowsae ozasy treściwie 
opowiedziane, objaśnione 124 ryo. kar
tonowane . . . .  6.—
Wydanie na kredowym papierze, opra
wne ozdobnie w płótno 12.—

Rapacki W Ok ło teatru. Szkice, obra
zki, wspomnienia . 4.—
W oprawie płóciennej . . 6.—

Siwiński J. Katorłnik czyli pamiętni
ki Sybiraka, napisane prze* zesłanego 
w r. 1868 na ośm lat do robót kator- 
łnych w kopalniach Nerosyńskich, kra
ju Zabajkalskiego w Syberyi . 2.—
W  oprawie płóciennej . 8.—

Tarnowski 81 Historya literatury 
polskiej. Wydanie drugie nzupełniene. 
Pięó tomów . . 15.—
W płóciennej oprawie . . 21.—
Na papieree czerpanym , 20.—
W  ozdobnej oprawie . 2 8 . —

Teresa Jadwiga. Za oceanem. Po- 
aieic historyczna dla młodzieży z cza
sów wojny o niepodległość Stanów Zje
dnoczonych Ameryki Pó noonej. Z 
portretami Kościuszki i Pułaskiego, 
Kart nowane . 8 20

Tre-iak J Juiusz Słowacki. Historya 
ducha poety i jej odbicie w poezyi 
Dwa obszerne tomy, z 6 rycinami. 16.— 
W ozdobnej opr. płóciennej . 17.—

Tretiak J. Najświętsza Panna w poe
zyi , olskiej . . . 2.—
W  ozdobnej oprawie płóciennej 4.—

In t .  W Ł  D Z IA K IE W IC Z

n i E B I I C T W O
|89 rysunków w tekście.

Podręcznik ten traktuj* o pomi&raoh na powiersohni ziemi, zdjąeiaoh obsza
rów metodą tryangulaoyi i polygonalną, o niwelaoyi, szczegółowo o pomiarach 
długości i kierunków, o błędach pomiarów i zposobaoh ich wyrównania, o zdję
cia h tachymetrycsnyeh i kompasowych, a przeinaczony tak dla uosąoyoh eią 
jak i dla techników praktykująoyck. zajętych pray trasach dróg i ko ci, jakoteł 
dla inżynierów miejskich, pówiatowyah, geomettów, inżynierów kultury, leśników 
i agronomów.
Cena w trwałej oprawie płóeiennej Kor. 8.— z przesyłką pocztową Kor. 8.55 h.

Do iiłk jc ii a  pośftdnict kiźdej księgarni, Odwr. w ys jU  Spółka W jdiwnicia Polska w Krakowie.
L. 66.461/905 

1 . Lwów 12. atyesnia 1905.

Licytacya.
W  dn!u 2 2 ,  lu tego 1 9 0 6  o godzinie 11-ej przed  południem  

odbędzie się w  b iurze  1. Departam entu M agistratu  za pom ocą pi
sem nych o fe rt, licy tacya na dzierżaw ę fo lw arku  t  zw  „Za G a je m “ 
w  B łotn i w  pow ieoie P rzem yś lańsk im  w  obszarze o k o ło  134  m org.

Okres dzierżawy sześć (6) względnie dwanaście (12) lat począwszy od 6. 
kwietnia 19 7.

Wadyum 10*/, ofiarowanego rocznego osynssu dzierżawnego
Warunki licytacyjne można przejrzeć w biurze I. Departamentu Magistra

tu miasta Lwowa (Batnsz II. piętro) w godzinaoh urzędowych.

Magistrat król. atoł. m. Lwowa.
LUKAS. x

*->iaktor o powiarł^ialny W b o IB W  M ilB łO W B is i.

Wyborny rnlńd deserowy kuracyjny 
po 6 kor. „rarytas* miodoborów po 6 kor 

hal. aa 6 klgr. franco. Miód w pla 
atrsoh 1 klg 2 kor. Własna pasieka. Za 
blaesanki iwr<oam po 80 hal. Brosaurki 
o miodzie darmo. Korzenlewioz eaa 
naucz Iwanczany.
W i l l , ,  x ogrodem z komfortem 
wr I t tU  urządzona na sprzedał 

lab do ttynającia Szgmonotrł- 
ezótt 7.

WyraW am  police asekuracyjne
w świ«towej instytuoyi Ubezpieczeń na
wet odrsnoonym przez inne Towar >y- 

ztwą Lwów pootfach Br- 83.
Byrluoz Lwów, ul. Trzeciego Ma

ja v. Kawy palone surowe i herbaty. Ce 
ny przystępu..

GOOOOOOOOOOOOOOGOOO
.Ekonom

żonaty,
bezdzietny, ze szkołą rolniosą, młody 
osłowiek z dłuższą praktyką w większy oh 
skarbach poszukuje posady Łaskawe zgło
szenia H. B. Smolik Roszelozyce: 

o p K r z y w c z a  nad Sanem  i
QOOQQQQOQQQQQQQQQQQ

Na myszy polne
T ru c izn y  na m yszy polne 
Oałki fosforowe 
OwlfciS atryi hninowy, obłuskany, 
Koskol trujący tylko myszy, nie szko

dliwy, dla inny oh zwierząt, 
Pszenica strychninow* 

wyrabia

Lwowska fabr, cłiemicz, Jb"
Przy zamówieniu należy dołąoayć pozwo

lenie władzy polityo*.

Sery deserowe wyrobu Mleczarni Prze
worskiej we Lwowie

Sprzedaż drobiazgowa ul. Hetmańska 8 i pl. Smolki 5. 

Sprzedaż hurtowna ul. Polna 25.

Depaaiaate Hotel Bristol 1 p. Teatr rozmaitości
Wystąp najlepszych sił artystycznych.

Codziennie 3 5  nowe senzacyjne komedye

Ostrjelenie p r ie i aaśladownictwem!
zastrzeżone.

francuski koniakO r j p a i e j
kuracy|ny cała butelka zt- 3,80, 
pół 1.80, ćwierć 1 zł polaea han 
del Leonarda Soleckiego we  
Lwowie ul Batorego 2. W ysyłka  
od 2 butelek do każde| miejsca- 
WoSol.

Najprzedniejszą herbatę
zbioru mafowego wyborną w  
smaku, aromatyczną i dobrze na> 
C’ąga|ącą— tunt po Z»r 3, 211-00 
poleca Hande1 Leonarda Bole' 
ckłego we Lwowie, ul. Batorego

2. Wysyłki odwrotnie.

Cale wyprawy ślubne z pościel)
od Kor. 400—Wyprawki dla niemo*
Wląt od kor. 6t). z dobrych materyałów 

porządnie szyte polec*
W. S E D L A C Z E K

Cukry deserowe
znakom ite,

uznane powszechnie jako najl psie fant 
mieszanych z esekoladkami Złr. 1.20, 

poleca

H. T r e t e r
parowa fabryka czekolady przy ulicy 

Kopernika I. 3.

L. 48.881/905.
I. Lwów, 12. styczni* 1906

Licytacya.
W  dniu 19. lutego 1 9 0 6  o  godzinie 11-ej p rzzd  południem  od

będzie s ię  w  biurze 1. D epartam entu M agistratu  za pom ocą pi- 
sam nych o fe rt, iicytaoya na dzierżaw ę g łów nego  fo lw arku  w  B ło 
tni w  pow iec ie  Przem yślańskim  w  obszarze  o ko ło  3 9 6  m orgów .

Okres dzierżawy 8. względnie 12 lat, pooząwszy <d 6 kwietni* 1907 r.
Wadynm 1* °/, ofiarowanego rocznego osynszu dzierżawnego.
Warnnki lioytaoyjne można przejrzeć w biurze I. Departamentu Magistra- 

ta miast* Lwowa (Ratusz I I  piętro) w godzinaoh urzędowych.

M agistrat kró l. s to ł. m. Lw ow a.
Lucas.

Legitymaoye
g ta r e p o le k le g o  s z la c h e c tw a

uozoiwie przeprowadza, podani* o 
godności dworskie przygotowuje, 
dokumenty rodzinna odszukuje o> 

soba godna zaufani*. 
A d re s : „Sz. S z . N. 1 8 4 “ 

poste rest. Kraków.

5 kor. i więcej dziennego zarobku 5 kor.
Towarzystwo domowych robót pończo
szkowych. Pos.ukujemy osób ptoi obojga do ro
bót trykotowych na naszej maszynie. Proeta i 

szybka robota domowa przez cały rok. 
Wiadomości przygotowawcze zbyteczne. Odległoió 

niema wpływu, sprzedajemy roboty.
Tow. dniowych robót p o i a o s łu r r L

T H O M . H W H IT T IC K  I Sp. 
Praga, Petrske namesti 7 — 597.

Zarządca dóbr
35 la t .  p o s ia d a | ą cy  d o b r e  ś w ia 
d e c tw a  z re n o m o w a n y c h  gosp , 
W . kg. P o z n a ń s k ie g o  ł  G a l lc y l  
a  o b e c n ie  z a r z ą d z a ją c y  s a m o 
is tn ie  w ię k s z y m  m a ją tk ie m  
rek 3. poezukuje od od 1/7 1906,
samoistnego zarządu majątkn. Knu- 
oyę złoży na żądanie. Łaskaw e  
oferty  uprasza sub. S .  K .  1 0 0 0  

post. res t. Bursztyn.

Zamówienia 

z p r o w l n c y i  

załatwia się 

odwrotnie.
W Y f ó  C Z LK pLW C U K R Ó W  i H D W I K Ó W  

w s  [}v o w is . _ Wszędzie do nabyci*

Nowość!
dla amatorów wypalanie
B z e f ib o -w y  p a  la n ie  (T ie lb r a n d )  
P r z e d m io t y  d o  t e g o ż  w y p a la 
n ia  w  w ie lk im  w y b o r z e na

s k ł a d z i e  n

Alojzego Hfibnera,
wo Lwowie.

Gramophon salonowy, prawie nowy 
z )6 płytami i*  4 0  zł. do sprzedania 
L«ów , ul. Zielona 1. 48 B. L piętro drzwi 
Nr. 5.

Paczki
-iastka znakomite po 8 oenty poleca Cu
kiernia krakowska Lwów, Fredry.

Spółka kredytowa
ozłonkó w  T o w arzys tw a  w zajem nych ubezpieczeń w  K ra 

ko w ie  B asztow a I. 9 .
przyjmuje bez ogranicz* ni* wysokości gotówkę ■* udziały, od któ

ry oh wypłaca dywidendę.
W  ubiegłych lataon 1902, 1908 i 1904 dywidend* od udziałów wynosił*

5°| o
W yso k o ść  dywidendy za ro k  1 9 0 5  uohwall W alne Z g ro 

madzenie o k o ło  1. kw ietnia b. r.
Wobec ciągłego spadku stopy procentowej, Iokacya ka

pitałów w udziałach Spółki kredytowej jest bardzo korzystną.
Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie 

członka uruchomić każdego czasu, udzielając pożyczki na 
udziały w wysokości pełnej lub częściowej, od której nie 
żąda się procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy w sto
sunku do kwoty i czasu.

Bliższych informaoyi udziel* pisemni* odwrotnie Spółk* kre
dytowi w Krakowie, zaś ustnie Repruzentaoya krakowskiego Towar*. 
Wz*j. Ubeip. w* Lwowie, ul. Trzeciego Maj* 1. 16.

8 0 0 0 0 0
L. 1420/805.

pro*. W* Lwowie 24. etyoeni* 1906.

Konkurs.
Niuisjszem rozpisuje się konkurs na jedną posadę adiunkt* 

przy miejskim Ztkładzie wodociągowym w  randze IX . elatu urzę
dników m. z pł*cą roozną 9.800 koron, dodatkiem aktywalnym 600 
kor. i prawem do dwóch oeteroleoi po 200 kor.

Ubiegający się o powyższą posadę winni wnieśó należyoie 
ostemplowane i udokumentowane podanie do Prezydyum Magistratu, 
w  terminie do 15 lutego 1906, wykazać, że nie przskroozyli 40 
rokn żyoia, że są obywatelami państwa anstryaokiego. toaziei 
przedłożyć świadectwo moralnośoi i świadeotwa ze złożonych awórb 
egzaminów raądowyoh ■ działa iniynleryl lub badowy maszyn.

0000000000000100000000®000

rzy zmianie roku
poleca się 

N ajstarsze  za ło io n e  w  r  1887

Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika PlohnarEjfiTi (dzi.rławca Sokołowski

K p  w s  Lw o w ie , ul. K aro la  Ludw ika 9
^  przyjmuj# abonament na wasyztki* pisma krajowe. Wie-

deńskle dzienniki i zagraniczne, ilustrowana, beletrystyczne, 
uJEM h kumoryatyosns, żurnale mód itd. po oenaoh oryginalnyok, rąoząo

za pauZtualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma beletrystyczne, 
ilustrowane i żurnal* mód wysyła się także n* prowincyę, również przyj
muje ogłoazenla do wazystklch plem po najtańszych cenach.

Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu 
dostarcza i sprzedaje ,numerami pojedyn
czymi tego samego dnia do wpół do jedena
stej wieczór.
\

P R Z Y J A C I E L  DZIECI
P IS M O  T Y G O D N IO W E  IL L U S T R O W A N E , -  
N A U C E  I R O Z R Y W C E  M Ł O D Z IE Ż Y  P O -  
-------------------------- Ś W IĘ C O N E .----------------------------

W  osężci literackiej zawiera:

opowiadania historyczne i z podróży,
powieści, wiersze,

komedyjki, pogadanki naukowe, zadania
różne rebusy i t, p.

w szystko  to  w  fo rm ie  odpow iedn iej dla um ysłów  
m łodooianych.

PRKMIUM NA ROK 1900:

Bezpłatnie 12 tomów powieści
czyli książka co miesiąc.

W szystk ie  tom y w yohodzę w  ozdobnej opraw ie.
Prenumerata wynosi:

Kwartalnie 4 *8 0 , rocznie 10 k. 2 0  h. wraz 
z przesyłką poczt

Bkzpedyoya:

B iuro  dzienników  S o k o ło w s k ie g o  w e L w o w ie  Pasaż  
Hausmana 9 .

Papier s fabryki Braci Fiałkowskich, Z drukarni E, W iaiarŁ*,


